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■ Hutnicy zaciągają warty zjazdowe
■ Załoga Aglomerowni wykonała 

przed terminem zobowiązania
■ Dodatkowy czyn koksowników

Huta im. Lenina przed IV Zjazdem PZPR

Zakła- 
zebra- 
partyj- 

bęJą

ZBLIŻA SIĘ ważny mo­
ment w życiu partii i na­
szego narodu. 15 czerwca 

rozpoczyna obrady IV Zjazd 
PZPR, więżący się nierozer­
walnie z XX-leciem Polski 
Ludowej, z jej osiągnięciami i 
sukcesami. Na te wielkie dni 
przygotowała się załoga naszej 
huty, wzmagając swą aktyw­
ność w produkcji i w pracy 
społecznej.

W pierwszych uniach Zjaz­
du aktyw Komitetów 
dowych przeprowadzi 
nia wszystkich grup 
nych, które, następnie
organkowane również w cza­
sie trwania cbrad. Towarzysze. 
na pewno z uwagą będą śle­
dzić przebieg Zjazdu, dysku­
tować nad jego tematyką. 
Chodzi o to. by ze zjazdowymi 
materiałami dotrzeć do jak 
najszerszych rzesz załogi, do 
wszystkich pracowników.

Na zmianach w wydziałach 
organizuje się punkty infor- 
macyjno-wyjaśniające dla za­
łogi, obejmujące swą pracą 
w dalszym ciągu problemy tez 
zjazdowych. Tworzone są po­
nadto wizualne punkty Infcr- 
macyjno-propegandowe, w 
których zamieszczane będą cie­
kawsze artykuły z prasy, wy­
powiedzi, wykazy gazet 1 cza­
sopism zamieszczających ma­
teriały zjazdowe. Pod koniec 
IV Zjazdu przewidziane jest 
ponowne organizowanie ze­
brań grup partyjnych. Nato­
miast po Zjeździe odbędą się 
zebrania organizacji partyj­
nych we wszystkich wydzia­
łach huty. Towarzysze będą 
na nich omawiać obrady Zjaz­
du, dyskusje i uchwały, za­
stanawiać się nad dalszymi 
kierunkami pracy partyjnej.

Aktywność załogi przed do­
niosłymi dniami partyjnych o- 
orad ujawnia się także w 
zaciąganiu zjazdowych wart 
produkcyjnych, mających na 
celu wzmożenie mobilizacji do 
wykonywania jak najlepiej 
swych obowiązków, ścisłe 
przestrzeganie wszelkich norm 
i prawideł technologicznych, 
bhp-owskich, zwiększanie wy­
dajności pracy, polepszanie ja- 
Kości produkcji.

Napływają meldunki o rea­
lizacji czynu zjazdowego, a 
równocześnie podejmowane 
są nowe, cenne zobowiązania 
o charakterze produkcyjnym 1 
społecznym. A 
dunków:

oto kilka mel-

o

AGLOMEROWNI CT 
W IKON ALI 

PRZED TERMIN OWO 
ZOBOWIĄZANIA 

WARTOŚCI 29 MLN ZŁ

plan 
war-

Już 11 hm„ na 4 dni przed 
terminem — załoga Aglo­
merowni zameldowała o Wy­

konaniu zobowiązań podjętych 
na cześć IV Zjazdu Partii. 
Wyprodukowano ponad 
51.400 ton aglomeratu,
tości ponad 29 min zł. W wy­
konaniu zobowiązań produk­
cyjnych szczególnie wyróżniła 
się zmiana A — kierowana 
przez tcw. Poplelaka. Ponad­
planowa produkcja aglomera­
tu umożliwia wielk opiecow- 
nikom osiągnięcie dcdatico-

wych ton surówki, co jest nie­
zwykle ważne z uwagi na 
przewidziany w III kw. re­
mont IV w. pieca.

Pracownicy Aglomerowni 
przodują także w realizacji 
czynów społecznych. Do tej 
pory przepracowali oni w 
dzielnicy 1700 godzin, a war­
tość czynów społecznych w 
wydziale — w których na 
szczególne uznanie zasłużyła 
zmiana B — wyraża się kwotą 
104 tys. zł.

Wykonanie zobowiązań 
przed IV Zjazdem, przynio­
sło debrę wyniki dla całej A- 
g'omerowni. Na węzłowych 
stanowiskach pracy załoga

(Dalszy ciąg na str. 2)

nn^-T.K2WE DOWIĄZANIA NA CZESC IV ZJAZDU PZPR 
PR?rnwwt/JLOGA KOKSOWNI HIL. NA ZDJĘCIU: PRZODUJĄCY 

ZE ZM,any ..C” WYDZIAŁU PIECÓW KOKSOW- 
ŻK: ZBIGN,EW PAWELEC, ROMAN BAŁA. ANTONI 

STANIS,-AW STOŻEK. STANISŁAW ZAKRZEWSKI, 
~ARCISZEK BUCZEK, STANISŁAW GRADEK. ALBIN PASZ- 

**ICHAŁ ZYGMUNT. FRANCISZEK GRZESIAKC WSKI, 
m ALEPKA- EUGENIUSZ BRZOZOWIEC. KAZIMIERZ
MAGIERA JOZEF GORNISIEWICZ, MIECZYSŁAW CMAK.

Foto S. GAWLIŃSKI
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MELDUNKUW AGLOMEROWNI UDAŁO Sir, NAM SFOTOGRAFOWAĆ MOMENT SKŁADANIA 
KIEROWNIKOWI WYDZIAŁU MGR IN2. HENRYKOWI KOZAKOWI O PRZEDTERMINOWYM WY­
KONANIU ZOBOWIĄZAŃ ZJAZDOWYCH. MELDUNEK SKŁADA KIEROWNIK ZMIANY TOW. 
HENRYK KURYŁO. DRUGI OD LEWEJ — I SEKRETARZ KZ PZPR TOW. STANISŁAW OŁDAK.

Myślę i sercem
z partią

Tak więc kampania przedzjazdowa dobiegła 
końca. Całe tygodnie i miesiące trwająca 
praca, wiele zebrań, dyskusja nad tezami KC 
na Zjazd Partii, a nade wszystko — inten­
sywna działalność gospodarcza, wszystko to 

wypełniło okres przygotowań do Zjazdu nie tylko 
członkom partii i jej organizacjom. Kampania 
przedzjazdowa splotła w jeden nurt dążeń pracą 
partyjnej i bezpartyjnej części społeczeństwa. Wo­
kół programy, partii dyskutowali równie namiętnie 
ludzie zorganizowani w szeregach PZPR, jak i ci, 
którzy nie są jej członkami. I jedni i drudzy skła­
dali wnioski usprawniające działalność gospodar­
czą. i jedni i drudzy wnikliwie, badając realne 
możliwości, przedstawiali propozycje w sprawie 
dalszego rozwoju produkcji, jej potanienia, prze­
zwyciężenia „wąskich gardeł" itd.

W»3i«j hucie, kampania przędą Jaadowa odegrała 
o-ramną rolę w podniesieniu produkcji aa wyiłzy 

poziom. Co miesiąc nie tylko wykonujemy plany pro­
dukcyjne, lecz Je znacznie przekraczamy w br. Ogrom­
ne oair,»nieci» ma stalownia, której załoga dla uczcze­
nia IV Zjazdu Partii podjęła głośne w kraju zobowią­
zanie w .-produkowania ponad plan lee tya. ton ziali 
i pomyfinie Je realizuje. Czyny produkcyjne rlęgają

w naszej hucie ok. miliarda złotych. W czasie dyskusji 
prredrjardowej zabrało glos na zebraniach 1« tva. ludrl. 
Zgłoszone przez nich wnioski dotyczą spraw produkcji. 
Jak i socjalnych w miejscu pracy i w mieście. Po go­
spodarska rozwijał się czyn społeczny w dzielnicy. Nie 
ma Już żadnego „starego” osiedla w Nowej Hucie, na 
którym nie dokonanoby generalnych porządków, nie za­
dbano o upiększenie go w ramach pracy społecznej. 
Brali w niej czynny udział mieszkańcy, a nade wszyst­
ko wyróżniali się pracownicy Huty im. Lenina repre­
zentujący poszczególne wydziały.

W/okresie przygotowań do Zjazdu t w naszym 
życiu społecznym zaszły zmiany, których nie 

wolno pomniejszać czy niedostrzegać. Już sam 
fakt, że Huta im. Lenina pracuje dobrze, najle­
piej świadczy, że wzrosła wśród pracowników obo­
wiązkowość w wywiązywaniu się ze swoich 
zadań, w przestrzeganiu dyscypliny technolo­
gicznej i pracy. Niewątpliwie łączy się to ze spra­
wą roimowy na temat spraw bliskich i wszystkich 
interesujących. Tą rozmową była dyskusja nad 
programem gospodarczej ' działalności zawartym 
w materiałach przed zjazdowych ogłoszonych przez 
partią. Dyskusja nad jutrem naszej ojczyzny, któ­
rego perspektywy zarysowały wytyczne rozwoju 
kraju w latach 196C—1970. Uczestnicząc w tej dys­
kusji u siebie w wydziałach. czy w zebraniach p,o- 
nów i ogólnych huty wiemy, jak wiele się rodziło 
nowych myśli i propozycji, jak często kształtowa­
liśmy wspólnie swoją opinię na temat tworzenia 
w 5-latce nowych miejsc pracy, czy wykorzysty­
wania istniejących rezerw.

(Dokończenie na str. 2j

Jak już informowaliśmy 11 
bm. przypadała 15 rocznica 
rozpoczęcia budowy kom­

binatu. W dniu tym uroczy­
ście obchodzili swoje święto 
budowniczowie Huty im. Le­
nina — bliscy towarzysze pra­
cy naszych hutników. Jubi­
leusz rozpoczęło spotkanie by­
łych i obec­
nych budow­
niczych kom- 
cinatu oraz za- 
oroszonych go­
ści. Na spotka­
nie to przybyli 
m. in.: wicemi­
nister budow­
nictwa i prze - 
mysłu materia­
łów budowla­
nych mgr inż.
Stefan Farja- 
szewski, dyrek­
tor kadr Ministerstwa Bu­
downictwa tow. Horodko, se­
kretarz KW PZPR tow. Je­
rzy Pękala, I sekretarz KKM 
PZPR tow. Andrzej Kurz, se­
kretarz KKM PZPR tow. Jan 
Skiba, I sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie tow. Andrzej 
Kasprzyk, I sekretarz KF 
PZPR, poseł tow. Zbigniew

15-lecie 
budowniczych 
kombinatu

Jakus. Udział w spotkaniu 
wzięła liczna grupa b. pra­
cowników PPB HiL — bu­
downiczych kombinatu, któ­
rzy wznoszą teraz szereg o- 
biektów przemysłowych na 
terenie całego kraju. ,

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo miłej a- 
tmosferze i nic 
w tym. zre­
sztą dziwnego 
skero zabrało 
się jednocze­
śnie tylu sta­
rych znajo­
mych! Po wy, 
słuchaniu re­
feratu okoli­
cznościowego 
na temat do­
robku 15-le- 
cia pracy przy 

budowie Huty im. Len:na i 
dalszych perspektyw rozbu­
dowy kombinatu, który wy­
głosił dyrektor naczelny PPB 
HiL inż. Henryk Vcgt, od­
było się wręczenie odznak. 
M. in. odznaką zasłużonego 
przodownika socjalistycznej 
pracy udekorowani zostali:

(Dokończenie na str. 3)

W akcji 500 ZMS-owcćw

Dzień Pracy Społecznej
Trzcd otwarciem IV Zjazdu PZPR — w dniu 14 czerw­

ca 500 członków Związku Młodzieży Socjalistycznej z 
Huty im. Lenina włącza się do prac społecznych na 
terenie Nowej Huty. Witając czynem społecznym wielkie 
wydarzenie w życiu partii i narodu — ZMS-owcy pra­
cować będą przy budowie basenu kąpielowego, ogródka 
jordanowskiego na Wzgórzach Krzesławickich, w gospo­
darstwie rolnym Lubocza oraz przy uprzątaniu złomu 
w kombinacie, (dr)

GRUPA PRZODUJĄCYCH STALOWNIKOW HIL— Z 8 MARTENA. NA ZDJĘCIU 
MISTP.Z INŻ. RYSZARD GULIŃSKI ORAZ WYTAPIACZE: BRONISŁAW KUKUŁ- 
<A. PIOTR W A WRZEŃ. HENRYK FULARA, STANISŁAW KASPERCZYK I DELE­
GAT NA ZJAZD BERNARD KOWALIK. Foto S. GAWLIŃSKI
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W Hucie im
(Dokończenie ze str. 1) 

zaciągnęła warty produkcyjne, 
zobowiązując się równocześnie 
do utrzymania wysokiego 
przedzjazdewego tempa pra­
cy.,

DODATKOWO;
15 TYS. TON KOKSU 

OD ZAŁOGI ZK
Informowaliśmy już, źe nasi 
• koksownicy postanowili wy­

produkować 35 tys. ton koksu 
ponad plan (wartości 11.7 min 
zł), witaj-c tym zobowiąza­
nym IV Z)?zd Partii. Realiza­
cja zobowiązania przebiega 
bardzo pomyślnie; do tej po­
ry wyprodukowano już 27 tys. 
ton koksu. Obecnie załoga ZK 
melduje o podjęciu nowego 
zobowiązania opiewającego na 
dodatkowe 15 tys. ton koksu.

REKORD
W WAI-COWANHT 

BLACHY CIENKIEJ

Dla uczczenia IV Zjazdu 
PZPR, również brygada 

walcarki 5-klatkOwej Walcow­
ni Zimnej Blach na zmianie C 
zaciągnęła wartę zjazdową. 
Dzięki wzorowej współpracy 
miedzy członkami brygady a 
kierownikiem — mgr inż. A. 
’.Vezrzj'ncm, 8 bm. został po­
bity rekord wvdajności przy 
walcowaniu blachy cienkiej 
f> 06 mm. przemoczonej dla 
Ocynewni Elektrolitycznej. 
Blachę cdwalcowano w prze­
pisowej tolerancji. Na wyróż­
nienie zasługują: mistrz A. 
Clcs, st. waleownlk Liwosz, I
c

Lenina przed IV Zjazdem
walcownicy — Wincentok, 
Ciołowicz, Noszczyński, Bo­
gusz, Niemiec i Kulanlca oraz 
wsadowy Nosek i ewidentka 
Zając.

DODATKOWE CZYNY 
SPOŁECZNE 

STALOWNIKÓW

Od załogi Stalowni odebra­
liśmy meldunek o podję­

ciu przed IV Zjazdem Partii 
dodatkowych czynów społecz­
nych. Zamykają się cne licz­
bą 4800 godzin pracy przy

budowie basenu kąpielowego i 
Na Skarpie.

Na wszystkich stanowiskach 
pracy stalownicy podjęli war­
ty zjazdowe, utrzymując 
wzorowy porządek, przestrze­
gając dyscypliny technolo­
gicznej, starając się pracować 
bez wybraków. W atmosferze 
walki o szybkie zrealizowanie 
ambitnego zobowiązania pro­
dukcyjnego — wyraźnie daje 
się odczuć podniosły nastrój 
przedzjazdowy.

Szkoły oficerskie
czekają na młodzież

Wśród wielu społecznie u- 
żytecznych zawodów jednym z 
najpiękniejszych, posiadają­
cych chlubne tradycje i wy­
soką rangę w społeczeństwie, 
jest zawód oficera. W wojsku 
istnieje szeroka specjalizacja 
zawodowa, każdy absolwent 
nowohuckiej szkoły może więc 
dalej kontynuować naukę w 
wybranej przez siebie szkole 
oficerskiej. Można jeszcze 
składać podania do nastęoują- 
cych szkół: Oficerskiej Szko­
ły Woisk Zmechanizowanych 
we _Wrocławiu, Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych w 
Poznaniu. Oficerskiej Szkoły 
Artylerii w Toruniu, Szkoły 
Wojsk Obrony Przeciwlotni­
czej, Oficerskiej Szkoły Wojsk

Czas pomyśleć
o miłym spędzeniu urlopu
Huta im. Lenina dysponuje 

obecnie kilkoma wygodnymi 
i dobrze wyposażonymi o- 
środksmi wypoczynkowymi, 
usytuowanymi w najpiękniej­
szych i najbardziej atrakcyj­
nych zakątkach kraju. Jura­
ta r.ad Bałtykiem oraz Bartko- 
W.a nad Jeziorem Rożnow­
skim, to miejscowości cieszą­
ce się ustaloną renomą. W 
t'-m roku Zakładowy Odd2iał 
TTTK oddaje do dyspozycji 
pracowników 
turystyczno - 
usytuowany dla odmiany w 
najpiękniejszym rejonie gór- 
sk m Podtatrza — w Pieni­
nach.

Osoby o zamiłowaniach tu­
rystyczno-sportowych wybie­
ra się na wczasy wędrowna, 
górskie, bądź też żeglarskie i 
kajakowe, czy też wezmą u- 
dział w wycieczkach, rajdach, 
zlotach i wielu innych impre­
zach o charakterze turystycz­
no-krajoznawczym, organizo­
wanych przez Oddział PTTK 
HiL dla 60 tys. uczestników.

Zapa’eni turyści wezmą z 
pewnością udział w II Raj­
dzie Górskim po Ziemi Są­
deckiej (11—14. VI.). Ogólno­
polskim Rajdzie Hutników 
„Pieniny 84” (3—5. VII.). w 
Zlocie Szlakami Walk o Wał 
Pcmorśki (11—12. VII.), w 
Centralnym Zlocie Turv- 
s‘vcznym XX-lec:a PRL (18— 
22. VII.), w IV Górskim Zlo­
cie Kolejarzy HiL organizo- 
wartym na Przehybie w

nowy ośrodek 
wypoczynkowy

sklej Szkoły Samochodowej w 
Pile, Oficerskiej Szkoły Ra­
diotechnicznej w Jeleniej Gó­
rze. Oficerskiej Szkoły KBW 
w Legnicy.

A'a pokładzie 
Ma ik i“

Inżynieryjnych we Wrocławiu, 
Oficerskiej Szkoły Uzbrojenia 
w Olsztynie, Oficerskiej Szko­
ły Łączności w Zegrzu, Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Che­
micznych w Krakowie,Of*cer-

Termin składania podań do szkół 
oficerskich upływa z dniem 25 
llpca br. Kandydaci spoza wojska 
składają podania do komendanta 
obranej przez siebie szko>y ofi­
cerskiej za pośrednictwem właś­
ciwego (wg. miejsca zamieszka­
nia) wojskowego komendanta re­
jonowego. (dz)

„MAJKA” WYRUSZA W RfcJS — 
TYM RAZEM Z HUTNIKAMI NA 
POKŁADZIE. WYCIECZKA UDA­

ŁA SIĘ WYŚMIENICIE.
Foto: B. DZIEKAN

Doskonałym pomysłem oka­
zało się zorganizowanie finału 
Zgaduj-Zgaduli na temat „Czy 
znasz Nową Hutę i Kombinat” 
na pokładzie „Majki”, pływa­
jącej po Wiśle rai trasie po­
między starym Krakowem a 
Hutą im. Lenina. Rada Zakła­
dowa Walcowni Drobnych 
Profili zgotowała swym pra­
cownikom nie lada atrakcję, 
dostarczając im mnóstwa 
wrażeń. Przyjemny wypoczy­
nek połączony został z kultu­
ralną rozrywką.

Cztery godziny spędzone na 
Wiśle pod promieniami czerw 
coweąo słońca, uczestnicy tej 
milej wycieczki zaliczą nie­
wątpliwie do najprzyjemniej­
szych. Opalając się mogli rów­
nocześnie podziwiać widoki 
nadwiślańskiego krajobrazu. 
Pobyt na statku uprzyjemnia­
ła wycieczkowiczom orkiestra, 
przygrywająca do tańca, (dz)

BM.
TABELA WYKONANIA ZADAÑ
PRZEZ HUTĘ DO 10

na

dniach 6—7 września oraz w 
Rajdzie Przyjaźni Szlakami 
Lenina (18—20. IX.) i Rajdzie 
Pieszym pracowników HiL 
„Jesień w puszczy” organizo­
wanym 4 października br.

W biurze Oddziału PTTK o- 
trzymać. można skierowania
wczasy turystyczne w górach, 
nad morzem 1 jeziorami. Ponadto 
komisja turystyk! wodnej nasze­
go Oddziału PTTK planuje zor­
ganizować w llpcu i sierpniu 
10-dniowe obozy kajakowe 1 że­
glarskie w H.irtkowel nad Jczio. 
rem Rożnowskim oraz na Poje­
zierzu Mazurskim. Uczestnicy 
tych obozów zamieszkają w na­
miotach dwuosobowych i żywić 
się będą w stołówce ośrodka 
campingowego HIL. Celem obo­
zów w Bartkowej jest nauka 
pływania kajakiem i żaglówką. 
Uczestnicy 14-dnlowych obozów 
na Mazurach uczyliby się tury­
styki kajakowej, obozowania pod 
namiotem 1 samodzielnego przy­
rządzania posiłków. Koszty obo­
zów kajakowo-żeala.rskic+1 w 
Bartkowej kształtowałyby się w 
granicach około 320 zl beż prze­
jazdu, a na Mazurach około 6SO 
zł. Obozy prowadzone będą przez 
kwalifikowaną kadrę instrukto­
rów.

Dla bardziej doświadczo­
nych wodniaków, którzy re­
flektowaliby na spedzen;e 
urlopu r.a jeziorach istnieje 
także możliwość urządzenia 
we własnym zakresie dwuty­
godniowych turnusów. Dla­
tego wszyscy ci, którym od­
powiada togo rodzaju wypo­
czynek, winni niezwłocznie 

(Dalszy etąg na Stt. 3)

I Myślq i sercem
z partiq

(Dokończenie ze stt. 1)
i kres dyskusji był dla wszystkich szkołą oby- 

U watelskiCgo rozumowania. Kształtowała ona 
konsekwencję i nawyki poszukiwania nowych roz­
wiązań. lepszych, bardziej odpowiadających rzeczy-, 
Wis tym potrzebom. Wnioski gospodarcze łączyły się 
z postulatami o charakterze wychowawczym. Mo­
żemy śmiało powiedzieć, że nie było wydziału, od­
działu czy grupy partyjnej lub związkowej to hu­
cie, nie było zebrania poświęconego tezom przed- 
zjazdowym, na którym równolegle, niejako w ści­
słym związku, nie występowałyby obok siebie za­
dania ideowo-wychowawcze i gospodarcze. I Sięga­
jąc dalej. Zebrania i dyskusja na nich. Wspólne 
rozpatrywanie najbardziej nas Wszystkich Intere­
sujących spraw, krytyka braków i konstruktywne 
propozycje, wszystko to angażowało, aktywizowało 
pracowników, rozwijało dćmokratyzm w dążeniu 
do ogólnego, społecznego dobra.

Żaki. Mat. Ogn. 
wyroby szamotowe 
ąryroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 

Zakład Koksochemiczny 
koks opolem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wrdział Przerobu żużla 

żu*c! granul, 
żużel spieniony 

S-alownia 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsłyka prod. sur. 
pred. no-owa 
kęsy prod. sur. 
prod. potowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. potowa

Wa'cov/nia Z‘mna Blach 
blacha czarna aur. 
p o<1. goto? a 
blacha ocynkowana 
prod. gotowa 
blacha ocyrow. ogn. 
prod. gotowa 
blacha ocynow. elektr. 
prod. gotowa 
blacha transformator^ 

Wydział Rtir Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod. gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobnych Profili
profile prod. sur. 75*/t

WŁ.

IOW. 
m 
Jtr»/, 
iiit’/í 
JW.

1<W.

nr/.

prod, gotowa 
drut prod. sur.
prod, gotowa 

Wydz. W-l prod. oe. 
Wydz. W-l prod, clektr. 
Kuźnia — wyroby kute 
Rydz. W-3 prod. og. 
WKS
Siłownia 
Odlewnia Staliwa — odlewy

n
luż 8 tys. uczestników

GRUPA H

Po pierwszej dekadzie czerwca 
większość wydziałów podstawo­
wych posiada wykonane z nad­
wyżką plany. Dobrze zwłaszcza 
spisują się w ielkopiccownicy, któ­
rzy zlikwidowali istniejący nie­
dobór surówki i obecnie zdołali 
zgromadzić już nadwyżkę w ilości 
1.342 ton surówki. Rytmicznie pra­
cują slalownicy, ale nadwyżka 
jaką się legitymują — 2.35» ton 
nie jest na pewno ich ostatnim 
słowem (pamiętajmy o zobowiąza­
niu!), a co najważniejsze wobec 
ogromnych potrzeb wydziałów 
HiL dających końcowy wyrób 
walcowany. Konieczna Jest więc 
dalsza duża mobilizacja przy Jed­
noczesnym skupieniu uwagi na 
problemie wybraltów- i nietrafio­
nych wylepów. Za dobrą pracę 
należy Jeszcze wyróżnić załogi: 
Zakładu Koksochemicznego (nad­
wyżka 1.675 ton. koksu wielkopie­
cowego), Wydziału Rur Zgrzewa­
nych (nadwyżka — 71 km rur). 
Walcowni Drobnych Profili i 
D.-u u, ZMO.

rontżej zadań planu znajdują 
się obecnie walcownicy ze Zgnia­
tacza, przy czym niedobór wy­
nosi ł.f37 lon kęsisk, walcownicy 
z Walcowni Gorącej Blach, pra­
cownicy Wydziału Chromomagne- 
zytoweęo ZMO oraz Wydziału Do­
lomit owo-Wapiennego. Niedobory 
nie są duże, należy zrobić wszyst­
ko, aby Je jak najprędzej zlikwi­
dować. (jd)

Ilość startujących w XI Sparta­
kiadzie Huty im. Lenina rośnie 
bardzo szybko. W tej chwili os.ąg- 
nęła już cyfrę 8 tys. W tym ty­
godniu w lokalu Ogniska TKKF 
odbyła się mila uroczystość wrę­
czenia nagrody 5-tysięcznemu u- 
czcstnikowi tegorocznej Sparta­
kiady. Był nim operator z Wal­
cowni Zimnej Blach Ryszard Ru­
dy. Skromne nagrody otrzymali 
również działacze sportowi, wy­
różniający się w pracy sportowej 
w swych wydżMach. Otrzymali 
jc: Ryszard Pyrczak z Wydz. W-3, 
Wiktor Kasprzak i Bogusław 
Szczepka z ZK, Zdzisław Zucho- 
wlci z Walcowni Gorącej. Stani­
sław Kowalczyk z TK, Edmund 
Grzywnowicz z Odlewni, Adam 
Mirek z Walcowni Zimnej, Witold 
Sulma z ZMO 1 Zenon Pajor z DI.

MELDUNKI Z

1. Odlewnie 7 5 12:5
2. Dyr. Inw. 6 4 10:7
3. Zakł. Mat. Orn. 6 4 8:7
4. Wydz. Mech.-Kon. 3 3 6:1
5. Walc. Wst. 5 2 5:7
6. Wielkie Piece 5 2 5:7
7. Transp. Kol. 5 1 3:8
8. Wydział Rur 4 0

ZK I ODLEWNIE 
PROWADZĄ W LIDZE 

SIATKÓWKI

Tydzień temu zamieściliśmy ta­
bele lig! piłkarskiej, dziś chcieliś- 
my zapoznać Czytelników z sytu­
acją w lidze siatkówki, 
ją tabele obu grup.

GRUPA I

Ilustrują

interesująca Zgaduj Zgadula
Stalowników

naszej Stalowni przygo-W 
towywane są finały interesu­
jącej Zgaduj-Zgaduli na temat 
bhp. Do tej pory wyłonieni 
zostali półfinaliści spośród 
tych pracowników, którzy wy­
kazali się podczas egzaminów 
— najlepszymi wiadomościa­
mi z dziedziny bhp. Do końca 
bm. odbędą się kolejne roz­
grywki.

Dla zwycięzców przygoto­
wano szereg atrakcyjnych na­
gród. Pierwsza dziesiątka o- my naszych Czytelników.

trzyma takie nagrody rzeczo­
we, jak zegarki, teczki skó­
rzane ilp. — druga dziesiątka 
natomiast nagrody książkowe. 
Pomyślano też o upominkach 
dla kierownika oddziału Sta­
lowni, z którego pochodzić 
będzie najwięcej zwycięzców 
konkursu, a także dla mis­
trzów.

O wynikach konkursu i 
Zgaduj-Zgaduli poinformuje-

Organizacja partyjna kombinatu wzrosła w br. o prze- 
“szlo 3S0 nowych kandydatów. To także poważny plon 

pracy w okresie przedzjazdowym. Już niewiele brakuje 
nam do 3 tys. członków partii. Cyfra ta z pewnością 
będzie w br. osiągnięta. W miesiącach poprzedzających 
IV Zjazd fabryczna organizacja partyjna znacznie się 
umocnili, wykazała się dużą zdolnością w mobilizowa­
niu członków do przodownictwa w pracy, w tworzeniu 
kllrna u aktywizacji produkcyjnej. Coraz konsekwentniej 
umiemy łączyć dążenia do realizacji, a nawet i wyprze­
dzania w niektórych dziedzinach wskaźników techniczno- 
ekonomicznych, z oddziaływaniem wychowawczyni wśród 
pracowników. Coraz głębiej wrastają w nowohuckie po­
kolenie hutników 7dawa oby się sloganowe, jednak stale 
aktualne hasła: więcej — lepiej — taniej!
IV kampanii przedz.iazdowcj Ilula im. Lenina, jej 
” fabryczna organizacja partyjna wybrała swych 

delegatów na Zjazd. Jak wiemy — załogę i jej or­
ganizację reprezentować będzie na IV Zjeździć 
rZPR pięciu delegatów, będących pracownikami 
HiL. Naszym delegatem tow. tow. Wiesławowi 
Ćwikowi, Zbigniewowi Jakusowi. Bohdanowi Ko- 
Icmi jskiemu, Kazimierzowi Kurasiowi i Bernardo­
wi Kowalikowi, Wszystkim delegatom Ziemi Kra­
kowskiej, 
Robotniczej 
obrad dla 
ojczyzny.

”jazdoWi Polskiej Zjednoczonej Partii 
— z całego sćrea życzymy owocnych 

dobra partii i naszej socjalistycznej

w.

1. Zakład Koks.
Stalownia 
Walcownia Drób. 
Walcownia Zimna 
Wydz. Rem. Masz. 
Gl. Enrrg. 
Dyrekcja Tech.
II PR
Walcownia Cor.

2.
3.
4.
5. 
«.
7.' 
».
5.

5
4
2
3
4
«
5
5
4

5
1
2
2
2
2
1
1
0

10:1
t:2
4:1
4:3
4:5
4:3
5:3
2:8
2:3

BOISKA 
PIŁKI NOŻNEJ

Walcownia Zimna — Walcownie 
Wstępne 4:3 (3:3). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Turek, Mirek 
(ż karnego). Stelmach i „samobój­
cza”; dla pokonanych: Malec, Ki- 
jania I Ret.

Wielkie Piece — Stalownia 2:2 
(2:0). Bramki dla wielkcpiacow- 
ników: Stachuńskl i Malec; dla 
s falowników; Wojtan i Łapiński 
(z karnego).

Wydział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny — Wydział Remontu Ma­
szyn I Urządzeń 2:3.

PBM WYPŁACA NAGRODY 
Z FUNDUSZU 

ZAKŁADOWEGO
Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Miejskiego Nowa Huta zawiadamia 
swoich byłych i obecnych pra­
cowników, że wypłaty nagród z 
funduszu zakładowego za rok 1363 
trwać będą do dnia 2 września br. 
Po odbiór nagród należy się zgła­
szać do kasy zarządu przedsię­
biorstwa, os. Teatralne 9, III pię­
tro.

Ewentualne 
mowane będą 
zydium Rady 
dnia 2 lipca

reklamacje prryj- 
(na piśmie) w Fre- 
Robotnlczej — do 

br.

Dzisiaj —tj. w sobotę o godzinie 12-tej otwarta zostanie na prze­
ciw bloku szwedzkiego na osiedlu Szklane Domy wyatawa 1 kier­
masz „Sport — turys.yka — camping", zorganizowana przez MHD 
Art. Frzem. w Nowej HUcle — przy współudziale Wojewódzkiego 
Pizedslęblorstwa Handlu Artykułami Użytku Kulturalnego. Wy­
stawa obejmować będzie ekspozycję pełnego asortymentu sprzętu 
sportowego 1 turystycznego. Zaprezentowanych będzie na niej po­
nad 30 rodzajów namiotów — ładnych 1 niedrogich. Równolegle 
z wystawą odbywać się będzie sprzedaż wszystkich eksponowa­
nych artykułów — na 4 stoiskach.

W dniu otwarcia — w sobotę o godz. 17-tej — odbędzie się rów­
nież pokaz mody sportowej. Wystawa trwać będzie do 21 bm. '

Dobrze się stało, że inaczej niż w latach ubiegłych, kiedy wy­
stawa tego typu organizowana była w Krakowie na basenie kąpie­
lowym „Cracovii” — mieszkańcy Nowej Huty, bez większych 
kłopotów będą mogli obejrzeć na swoim terenie komplet sprzętu 
1 urządzeń turystyczno-sportowych. Będą również mogli dokonać 
zakupów przed wyjazdem na urlop.

Słowem — wystawa w samą p orę.

i
Matura w 3-let- 

nim Technikum 
dla Pracujących 
w HiL. Przed tak 
surową komisją 
można rzeczywi­
ście stracić gło­
wę... 
Foto:

S. GAWLIŃSKI

Ą, BR
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Przodują jv czynie zjazdowym

Przedstawiamy pierwsza w HIŁ
Zmianą Socjalistycznej

BYŁO to w grudniu 1962 
roku. Wówczas współza­
wodnictwo o tytuł Bryga­

dy Pracy Socjalistycznej za­
czynało się w naszej hucie do­
piero „rozkręcać”. Z tym więk­
szym zdumieniem, dowiedzie­
liśmy się, że zmiana „C” Wy­
działu Rur Zgrzewanych — 

' kierowana Drzez inż. Jana Ni­
tą, sięga od razu po wyższy

niejako szczebel w hierarchii 
współzawodnictwa, ubiegając 
się o tytuł Zmiany Pracy So­
cjalistycznej. Wystąpiła ona na 
łamach ,.Głosu Nowej Huty” z 
apelem do wszystkich załóg 
kombinatu o przystąpienie do 
rywalizacji o ten zaszczytny, 
ale też jednocześnie jakże zo- 
Jjowiązująey tytuł.

Pierwsza w hucie zmiana

1
Vx

:■

o

i li
-I

i ’/
I

inż. Nity rzuciła apel i po­
wiedzmy otwarcie — nie od 
razu spotkała się z odzewem. 
Długi czas panowała cisza, 
wezwania nikt jakoś nie po­
dejmował. Żadna zmiana, a 
nawet żaden oddział czy wy­
dział — nie kwapiły się zrazu 
do współzawodnictwa ze zmia­
ną ,.C” P.urowni. Później „po­
sypały się” zobowiązania, ale 
przecież nie zmienia to faktu, 
że S8 ludzi inż. Jana Nity 
przez dłuższy czas nie miało z 
kim rywalizować,' że walkę o 
tytuł Zmiany Pracy Socjali­
stycznej toczyć musiało bez 
dodatkowego dopingu, w poje­
dynkę.

Tym większe uznanie, że z 
wytkniętej drogi zmiana nie 
zeszła ani na chwilę! Mimo 
niewiary panującej w wydzia­
le, a nawet właściwie w całej 
hucie, mimo okresów zupeł­
nego braku zainteresowania 
tym co robią — wytrwali. 
Postanowili dać o sobie znać 
konkretnymi wynikami pracy 
i to nie w postaci jakiegoś 
krótkotrwałego zrywu, ale 
solidnymi, długookresowymi 
osiągnięciami.

Trzeba przyznać, że na tytuł 
pierwszej w Hucie im. Lenina 
Zmiany Pracy Socjalistycznej 
— zespół inż. Jana Nity do­
brze zapracował. Cały czas 
był on w czołówce wydziało­
wej, zawsze na pierwszym 
miejscu we współzawodnic­
twie, w podejmowaniu i reali­
zacji zobowiązań. Zawsze o- 
siągając najlepsze wy­
niki produkcyjne (spośród 
wszystkich zmian) i przodując 
w zakresie jakości wykony­
wanych rur. Przytoczmy zre­
sztą kilka danych. W maju br. 
zmiana „C” odwalcowala 993.8 
km rur uzyskując w skali ca­
łego miesiąca wskaźnik IG 2 
ton na godzinę. A jak wypad­
ły pozostałe zmiany? Porów­
najmy ich wyniki. Zmiana „A” 
odwalcowala 973,9 km rur 
przy wskaźniku 14.8 ton na 
godzinę i zmiana „B” — 809,1 
km rur przy wskaźniku 15,7 
ton na godzinę. Zestawienie 
tych cyfr mówi samo za sie­
bie!

Ale na tym nie koniec. Z 
przekroczeniem o 4,5 proc, za­
dań planowych poszło też o- 
siągnięcie wysokiej nadwyżki 
w produkcji eksporto­
wej. Zmiana „C” przygoto­
wała na eksport 365,1 km rur 
najwyższej jakości, o wadze 
ponad tysiąc ton. Pozostałe 
zmiany uzyskały wyniki dużo

gorsze: zmiana „A” — wypro­
dukowała na eksport 297,8 km 
rur (o wadze 810,4 ten) i zmia­
na „B” — 225,4 km rur (o wa­
dze 651,4 ton). Tym samym 
zmiana „C” przekroczyła swe 
zadania eksportowe o 40 proc, 
stając i w tej dziedzinie na 
czele Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Tak było jednak nie 
tylko w maju...

O jeszcze dodać mówiąc 
o źródłach sukcesów ze­
społu inż. Jana Nity?

Chyba to, że jego 98 ludzi od­
znacza się wysoką dyscypliną 
(w maju nie było w ogóle nie­
usprawiedliwionej nieobec­
ności w pracy). Wielu pracow­
ników podnosi swe kwalifika­
cje fachowe ucząc się na kur­
sach przywarsztatowych i w 
różnego rodzaju szkołach. Ze­
spół cechuje też duże zaanga­
żowanie w pracy społecznej, a 
najlepszym tego świadectwem 
jest udział 6 towarzyszy w 
pracach egzekutywy POP 
PZPR w Wydziale.

Zmiana „C” wykazała w o- 
kresie prawie 2-letniego 
współzawodnictwa uwieńczo­
nego zdobyciem tytułu Zmiany 
Pracy Socjalistycznej naj­
większą stabilizację i najwięk­
sze przywiązanie do swego 
miejsca pracy. Cennym osiąg­
nięciem jest również atmosfe­
ra panująca w zespole, cha­
rakteryzująca się wzajemnym 
zaufaniem, koleżeństwem, ży­
czliwością. Słowem, zmiana 
„C” dopracowała się we 
wszystkich dziedzinach wy­
ników, które czynią z niej 
zgrany, wartościowy i rozu­
miejący się kolektyw.

Ważna jest jednak nie tylko 
sama praca i dlatego chciał- 
bym na koniec podkreślić je­
szcze jedną cechę naszej 
pierwszej na terenie HiL „u- 
tytułowanej” zmiany. Jest nią 
dbałość o kulturę w ogóle, a 
w szczególności o kulturę 
miejsca pracy.

Ludzie ze zmiany tow. Jana 
Nity z pewnością nie spoczną 
„na laurach”. Osiągnięty z ta­
kim trudem i po tak długim 
okresie współzawodnictwa za­
szczytny tytuł, stanowić będzie 
bodziec do pogłębienia sukce­
sów, do jeszcze lepszej pracy, 
do utrzymania zdo­
bytego przodownictwa.

Tym bardziej, żc przecież 
miano pierwszej w Hucie im. 
Lenina Zmiany Pracy Socjali­
stycznej — poważnie zobowią­
zuje.

(jd)

Czas pomyśleć o urlopie
(Dokończenie ze str. 2.) 

zgłosić się w Oddziale PTTK, 
w celu zarezerwowania dla 
nich miejsca i sprzętu wod­
niackiego. Dla tych pracow­
ników kombinatu, którzy są 
pozbawieni możliwości wy­
korzystania swych urlopów 
w miesiącach letnich organi-

zowane będą sobotnie i nie­
dzielne weekendy na Zarabiu, 
w Zabierzowie, Ojcowie, Nie­
połomicach, Tcnczynku, Ska­
le Kmity oraz kilku innych 
pięknych miejscowościach.'

Duży wybór mają również 
hutnicy, którzy awój urlop za­
mierzają wykorzystać na wojaże 
zagraniczne. Dla miłośników pie-

15 lat pracy 
budowniczych kombinatu

(Dokończenie ze str. 1)
Mieczysław Grzesiak — ro­
botnik torowy z ZRI, 
Jan Piwowarczyk — zbrojarz, 
Stanisław Soczówka — ślu­
sarz, Antoni Szkaradek — 
brygadzista betoniarski. Po­
nadto kilku pracowników 
PPB HiL, m. in. mgr inż. Ja­
nusz Gmytrzak — główny 
inżynier normowania, 
drzej Jama — mistrz
do wlany, Mieczysław Jedy­
nak — kierownik Demu Kul­
tury w Pleszowie, Henryk 
Makowski — brygadzista be­
toniarski, Jan Tomera — eko­
nomista zatrudnienia, Anna 
Wiśniewska — st. księgowa, 
Andrzej Zawadzki — zbro­
jarz, otrzymało odznaki bu­
downiczego HiL.

Następnie budowniczowie i 
ich goście udali się na zwie­
dzanie kombinatu. Z dużym

zainteresowaniem zatrzymali 
się szczególnie na nowych 
wielkich budowach, takich 
jak Stalownia Konwertoro­
wa, Tlenownia, Wydział 
Wlewnic.

Dalsza część uroczystości, to 
zebranie ogólne członków i 
kandydatów partii z PPB HiL. 
Odbyło się ono w hali Klubu 
Sportowego Wanda w Nowej 
Hucie. Na zebraniu tym I se­
kretarz KZ PZPR PPB HiL 
tow. Stanisław Wolnicki wy­
głosił referat po czym odbjlo 
się wręczenie sztandaru dla 
Komitetu Zakładowego orga­
nizacji partyjnej budowni­
czych huty. Sztandar wręczył 
sekretarz KW PZPR tow. Je­
rzy Pękala.

Uroczystości z okazji 15-le- 
cia budowy huty nie zostały 
jeszcze zakończone. Trwać 
będą one nadal. (jd)

n o wyjazdu pierw- 
u szych turnusów kolo­
nijnych pozostało zale­
dwie 10 dni- Nic więc 
dziwnego, że w Dziale 
Socjalnym HiL wre go­
rączkowa praca. Przy­
gotowanie wypoczynku 
dla około 3500 dzieci wy. 

dużego wysiłkumaga
całego personelu. W tej 
chwili trwają 
prace wiążące się z a- 
daptacją obiektów kolo­
nijnych. Placówki na­
szej huty otrzymują no­
we urządzenia do przy­
rządzania potraw, takie 
jak patelnie elektryczne, 
obieraczki. Następnie u- 
zupelnienia sprzętu go­
spodarczego, sportowego, 
rozrywkowego itp.

Kolonia w Piwnicznej- 
Zdroju będzie miała w 
tym roku do dyspozycji 
po raz pierwszy nową 
salę gimnastyczną. Po­
zostałe obiekty przecho­

końcowe

A prawie każdej konfe- 
naradzie, zebraniu 
ym i związkowym, 

przy każdej okazji mówi się 
bardzo wiele o problemach 
zatrudnienia kobiet. Mówi się 
o tych sprawach różnie. Dy­
skusja przebiega jednak w za­
sadzie w dwu aspektach. 
Pierwszy, stawia jako argu­
ment bardzo już u nas „wy­
tarte” słowo — równo­
uprawnienie, niejed­
nokrotnie wywołujące uśmie­
szki, natomiast aspekt drugi, 
bardziej miarodajny i o znacz­
nie szerszym znaczeniu bie- 
rze za podstawę dotychczaso­
we wyniki pracy kobiet i ich 
niewątpliwą przydatność w 
naszym życiu gospodarczym.

Dlaczego nie przyjmuje się fcE 
na stanowiska ewidentek, dla­
czego nie zatrudnia się kobiet 
w kontroli technicznej? Mogą 
równie dobrze pracować jako 
zwrotnicowe i wagowe w 
Transporcie Kolejowym huty, 

kierunku mamy 
le kobiety, które o- 
np. szatniarkami

czy łaziennymi, chociaż w 
transporcie mogłyby oddać 
duże usługi. A na ich miejsce 
— w szatniach czy łaźniach 
znajdą się na pewno chętne 
kandydatki z dzielnicy — żony 
naszych hutników.

Niezwykle istotna sprawa: 
zatrudniać kobiety z rodzin 
hutniczych, mocno już wroś­
nięte w nasze nowohuckie 
środowisko, złączone mate-

[ PODYSKUTUJMY

Problem: zatrudnienie kobiet

powodzeniem mogą zając ko­
biety. Był zresztą czas, że po 
odpowiednim przeszkoleniu 
rzeczywiście zajmowały te 
stanowiska, wywiązując się ze 
swych obowiązków w sposób 
nienaganny. Niestety, przy­
szedł czas, że zostały zwolnio­
ne, względnie przeniesione do 
innej pracy, niezgodnie ze 
swymi kwalifikacjami, ze zdo­
bytą już praktyką i doświad­
czeniem.
jest długa lista stanowisk 

**pracy, nadających się dla 
kobiet, bez najmniejszego u- 
szczerbku dla ich zdrowia i 
dla dobra produkcji. Dlaczego 
np. w tej chwili prawie nie 
widać kobiet na suwnicach?

rialnie i emocjonalnie z kom­
binatem. Za tą sprawą prze­
mawiają wyraźnie względy e- 
konomiczne, gospodarcze i po­
lityczne. Kobietom należącym 
do hutniczych rodzin — nie 
potrzeba nowych mieszkań, bo 
mają je od dawna. Nie ma o- 
bawy o to, że porzucą pracę i 
wyjadą z Nowej Huty, jak to 
się często dzieje z nowoprzy- 

Są prze- 
i człon­

kami nowohuckiego społe­
czeństwa, skonsolidowanego, 
przywiązanego do miejsca za­
mieszkania, do zakładu.

Huta im. Lenina potrzebuje 
wielu nowych rąk do pracy. 
Wiadomo natomiast, że tzw. 
siły roboczej, a zwłaszcza 
kwalifikowanej nie ma tak 
dużo,,że jest o nią coraz trud­
niej. Wyjście jednak z tej sy­
tuacji, może nie całkowite, ale 
w każdym razie bardzo ułat­
wiające zaspokojenie potrzeb 
huty istnieje. Jest nim zwięk­
szenie zatrudnienia kobiet. To 
na pewno nie jest paradoks. 
Gdyby wszystkich mężczyzn, 
zajmujących stanowiska od­
powiadające kobietom, siedzą­
cych w kioskach i bufetach 
OZR, w pracy ewidentówt 
suwnicowych itp. — przesunąć 
na inne, „typowo męskie” 
stanowiska — armia hutników 
automatycznie znacznie się 
zwiększy, chociaż oczywiście 
wymagać to będzie pewnego 
przeszkolenia. Równocześnie 
opróżnią się miejsca pracy 
dla kobiet — dla żon, sióstr i 
córek hutników, tworzących 
przecież jedną wspólną, o- 
gromną hutniczą rodzinę.

Jak słusznie podkreśla tow.
Irena Wieczorek, nie chodzi 

tu absolutnie o jednorazową 
akcję, o „łatanie dziur” w 
trudnej sytuacji huty. Idzie o 
rzecz daleko ważniejszą — o 
radykalną zmianę stosunku do 
kobiet, o skończenie raz na 
zawsze z powątpiewaniem w 
ich przydatność w zakładzie 
przemysłowym. Chodzi wresz­
cie także i o to, by członkowie 
rodzin naszych hutników, a 
także kobiety samotne i obar­
czone dzi. 
na równi

ty, współodpowiedzialnymi za 
losy produkcji przemysłowego 
giganta.

Niedawno tow. Natalia Woź­
nica uczestniczyła w spotkaniu 

(Dokończenie na str. 4.)

Już za 10 dni zaczynają się kolonie

Życzymy dużo słońca
i dobrego wypoczynku!

dzą obecnie drobne za­
biegi kosmetyczne, tak, 
że do 20 bm. będą w peł­
ni gotowe na przyjęcie 
dzieci. Równocześnie z 
przygotowaniem obiek­
tów angażowany jest 
personel — przy czym 
ilość osób, które będą 
pracowały na koloniach 
HiL przekroczy znacz­
nie 430. Kadra pedago­
giczna przygotowuje już 
obecnie szereg atrakcyj­
nych irr.-rez i wycie­
czek. Dla dzieci w No-

wym Targu planowane 
są wycieczki w Gorce i 
Tatry. Niewątpliwą a- 
trakcją dla dzieci w 
Świnoujściu będzie prze­
jażdżka statkiem — na 
pełne morze lub do 
Szczecina. Koloniści w 
Piwnicznej mają prawie 
nieograniczone możliwo­
ści organizowania bliż­
szych i dalszych wy­
cieczek.

Tradycją kolonii . w 
Człopie są wspaniałe i

biwakiniezapomniane 
nad jeziorami-

Warto wspomnieć, że 
po raz pierwszy w tym 
roku huta zorganizuje 
wypoczynek dla młodzie­
ży od 13 do 16 lat w 
Piwnicznej i Porąbce. — 
Dla informacji podajemy 
terminy
pierwszych turnusów: — 
Podgrodzie 
Porąbka — 25 bm., Czło­
pa i Świnoujście 26 bm,, 
Piwniczna i Dziwnów 27

rozpoczęcia

- 24 bm.,

bm., Nowy Targ 29 bm. 
Jak zwykle rodzice o- 
trzymają specjalne za­
wiadomienia na adres 
domowy.

Organizatorzy kolonii 
przypominają, że w 
związku z dwukrotnym 
szczepieniem przeciw 
durowi brzusznemu na­
leży dostarczyć przed 
wyjazdem zaświadczenie 
do Działu Socjalnego. — 
Ponadto prosimy, aby 
dzieci zabrały ze sobą 
dostateczną ilość odzieży 
i bielizny. A o dobrym 
zachowaniu w podróży 
i na kolonii nie trzeba 
już wspominać.

A więc pożegnajmy 
szkołę, pakujmy swoje 
drobiazgi do plecaka, nie 
zapominając zabrać ze 
sobą dobrego humoru. 
Życzymy wszystkim ko­
lonistom dobrego wypo­
czynku!



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 24 (392)

Dobre sq perspektyw?
dalszego rozwoju eksportu HiL

OKAZUJE SIĘ — i to jest 
bardzo pocieszające — 
że mocną stroną pracy 

naszej huty jest eksport. 
Zadan'a za 5 miesięcy br. wy­
konane zostały z nadwyżką 
niemal we wszystkich asorty­
mentach wyrobów. A wiadomo 
co to oznacza: solidne i termi­
nowe wywiązywanie się z za­
mówień zagranicznych przy 
konkurencji jakości eksporto­
wych wyrobów — jest najlep­
szą reklamą i wizytówką hu­
ty na szerokim świecle.

Na pcchwałę za bardzo do­
brą pracę zasługuje przede 
wszystkim załoga Wydziału 
Rur Zgrzewanych. Jeszcze ni­
gdy dotąd nie miała ona tak 
świetnej passy w dziedzinie 
eksportu. Swoje zadania wy­
konała w 107.2 proc, (licząc 
rury w kilometrach) oraz w 
1C3.8 proc. — pod względem 
tonażowym. Jakość rur utrzy­
muje się na dobrym poziomie, 
wyrazem tego jest brak re­
klamacji dyskwalifikujących 
jakieś większe partie zamó­
wień.

Dobrze pracowała 
Walcowni Gorącej 
która swe powinności ekspor­
towe wykonała w 104 proc. 
Na uwagę zasługuje wykona­
nie „awansem” wielu później­
szych zamówień przeznaczo-

zamó-

załoga 
Blach.

Lalo ?.a pasem

Meldunki 
z wydziałów

WALCOWNIA ZIMNA
BLACH. Przygotowania do la­
ta nie budzą tutaj żadnych 
zastrzeżeń. Zadbano, zwłaszcza 
o zaopatrzenie załogi w dosta­
teczną ilość napoi chłodzą­
cych, a nawet w witaminy. 
Zmagazynowano na okres u- 
palćw 2 wagony wody minę- 

.■ alncj „Krystynka", trzeci 
Wagon nadejdzie w lipcu. — 
Wszystkie stanowiska tzw. 
gorące i uciążliwe otrzymy­
wać będą przydział witaminy 
C i mult¡witaminy. Już obec­
nie w upalne dni rozprowadza 
się wśród załogi ok. 1600 bu­
telek wody gazowanej z OZR. 
Oprócz tego walcownicy z

Ï porządków „piątka“

]4 wagonów złomu dla Stalowni
Pisaliśmy niejednokrotnie, 

le w rejonie HiL zalegają du- 
te ilości złomu żelaznego i 
(talowego, którym nie ma się 
kto zająć. Akcja oczyszczania 
terenu kombinatu ze złomu 
przebiega bardzo opieszale i 
wyniki jej są ciągle niezado­
walające. Ostatnio jednak za­
lega Pionu Głównego Mecha­
nika HiL pokazała, że może 
być inaczej. W ramach licznie 
podjętych zobowiązań przed- 
zjazdowych o charakterze 
czynów społecznych, postano­
wiono oczyścić teren wokół 
wydziałów Pionu ze złomu.

Rezultaty akcji są doskona­
łe. Wspólnym wysiłkiem ze­
brano, przygotowano i wysła­
no na Stalownię 14 wagonów 
złomu o łącznej wadze ok. 128 
ton. Dużo trudu poniosły zwła- 

1 ■' 1

1
A lu nie widać Jeszcze „ręki” hutników. Piorunujemy po za- 

kćfczeniu porządków na kombinacie zająć się i tym rejonem w 
najbliższym sąsiedztwie huty. Fot. 3T. GAWLIŃSKI

nych dla odbiorców z krajów 
strefy dolarowej, dzięki cze­
mu lepiej będzie można „roz­
łożyć” siły w trudnym okresie 
lata. Jak dowiadujemy się, ja­
kość blachy gorącowalcowanej 
nie budzi zastrzeżeń u zagra­
nicznych klientów.

Sukcesem jest nadrobienie 
zaległości jakie istniały w a- 
sortymencie blachy zimnowal­
cowanej czarnej. Obecnie za­
dania są wykonane w 100 
proc. Bardzo dobrze wypajł 
również eksport blachy ocyn­
kowanej, z tym jednakże za­
strzeżeniem, że są pewne nie­
duże zaległości w dostawach 
dla krajów zachodnich, po­
wstałe w wyniku uwzględnie­
nia reklamacji jednego z 
klientów. Wyraźne perspekty­
wy rozwoju zarysowują się 
w asortymencie blachy białej 
— ocynowanej. Dotychczasowy 
eksport huty miał raczej cha­
rakter dostaw próbnych, sy­
gnalizacyjnych. Blachę białą 
biorą od nas takie kraje jak: 
Argentyna, Szwecja, Syria, 
Angiia, Norwegia i Włochy. 
Większe partie tej blachy 
znajdują także chętnych od­
biorców w CSRS, Jugosławii 
i NRD. Jak dotąd — nie kwe­
stionowano jakości naszej bla­
chy.

P-62 otrzymują kawę i herba­
tę miętową.

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZ­
NY. Dyscyplina nie uległa po­
gorszeniu, jedynie wzrosła o- 
statnio absencja chorobowa. W 
tej samej sytuacji musialo się 
wstrzymać udzielanie załodze 
tzw. „podmian”’. Zakład pra­
cuje dobrze, rytmicznie wyko­
nując swe zadania produk­
cyjne. Jeżeli chodzi o zaopa­
trzenie załogi w napoje chło­
dzące — zmagazynowano że­
lazny zapas" jednego wagonu 
wody mineralnej „Krystynka” 
z Ciechocinka. Oprócz tego 
koksownicy otrzymują wodę 
gazowaną w butelkach, mają 
do dyspozycji wodę z satu- 
ratorćw i przyrządza się dla 
nich herbate miętową.

Jak widać a powyższych 
meldunków nasza huta Jest 
dobrze przygotowana do te­
gorocznego lata nic tylko pod 
względem organizacyjnym a- 
le i w dziedzinie zaopatrze­
nia załogi w napoje chłodzą­
ce. (J<5)

do

w

szcza grupy pracowników z 
Wydziału Mechaniczno Kon­
strukcyjnego na czele z tow. 
Kapuśniakiem oraz z Wydziału 
Odlewnie na czele z tow. Za­
sadą. Ofiarnie pracowały rów­
nież ekipy z wydziałów W-17 
i W-16. Praca jest na ukoń­
czeniu. Pozostało jeszcze 
usunięcia ók. 3 wagonów zło­
mu, będzie to wykonane 
najbliższych dniach.

Przy okazji chcieliśmy za­
apelować o pomoc dla załóg 
Pionu Głównego Mechanika 
HiL usuwających ze swego te­
renu złom. Koniecznie po­
trzebny im jest spychacz i 
dźwig dla wydobycia wiór sta­
lowych oraz złomu — przy­
sypanych warstwą ziemi. 
Bez tej pomocy się nie obej­
dzie!

Listę wydziałów eksportu­
jących swe wyroby zamyka 
Walcownia Drobnych Psofili i 
Drutu. Spisała się ona — po­
dobnie jak i pozostałe wydzia­
ły — bardzo dobrze. Zadania 
zasadnicze w profilach drob­
nych wykonane zostały w 
152.7 proc., natomiast plan z 
ustalonymi dodatkowo zada­
niami (w ilości ok. 15 tys. 
ton) wykonany został w 100 
proc. Z nadwyżką wykonano 
również plan eksportu wal- 
cówki.

Jak już informowaliśmy, 
dyr. produkcji HiL mgr inż. 
Aleksander Jcwasiński prze­
bywał ostatnio m. in. w USA 
gdzie przeprowadził szereg 
rozmów na temat rozszerzeni-? 
dotychczasowego zakresu eks- 
pertu HiL. Rozmowy te wy­
padły korzystnie: amerykań­
skie firmy chcą kupować wię­
cej wyrobów walcowanych z 
naszej huty i co bardzo istot­
ne. stwierdzają, że standard 
jakościcwy tych wyrobów nie 
odbiega od norm amerykań­
skiego rynku hutniczego. A 
więc wszystko wskazuje na 
to, że eksport naszej huty po­
winien wkrótce ulec dalszemu 
powiększeniu. (jd)

Czy nwżiw mówić 
o poprawie w dziedzinie bhp?

Długi czas panowała u nas 
w hucie atmosfera zado­
wolenia z poprawy wa­

runków bhp, miła cisza nie 
mącona żadnymi meldunkami 
o tragicznych wypadkach przy 
pracy. I my także byliśmy 
niezmiernie radzi, że nie mu- 
sieliśmy przez szereg tygodni 
powracać na łamach „Głosu” 
do problematyki bhp. Po pro­
stu wydawało się, że osiągnię­
ty przełom ma charakter 
trwały, że zmiany na lepsze 
trwają wraz z pogłębiającą się 
stabilizacją załogi i trwać bę­
dą nadal.

Czy jednak rzeczywiście 
można mówić o poprawie? 
Czy istniejąca w dziedzinie 
bhp sytuacja może nas już za­
dowalać? Aby odpowiedzieć 
na powyższe pytania dobrze 
będzie sięgnąć do paru cyfr ze 
statystyki. W okresie 5 mie­
sięcy br. wydarzyło się w hu­
cie o 60 wypadków mniej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. W maju br. mieliś­
my też o 4 wypadki mniej: 
przed rokiem — 60, obecnie 
56. Ogromna poprawa nastą­
piła w najtragiczniejszej ka­
tegorii wypadków — śmiertel­
nych.

Dalsze porównania. Wskaź­
nik częstotliwości wypadków 
(obrazujący ich ilość na 1000 
zatrudnionych) poprawił się z 
2,8 W ub. roku na 2,5 w maju 
br. Jednocześnie pogorszył się 
niestety wskaźnik ciężkości 
wypadków, który wynosił 26,3, 
a obecnie wynosi 31,0. A te­
raz porównanie ilości wypad­
ków w poszczególnych kate­
goriach: drobnych zanotowa­
no — 3 (było 7), lekkich — 45 
(było 43), ciężkich, ze zwolnie­
niem z pracy powyżej 28 dni 
— 7 (było 9). Stracone robo- 
czodni wyniosły 1.739 w po­
równaniu do 1.580 w maju ub. 
roku.

Wnioski? Ogólnie notujemy 
w dziedzinie bhp poprawę, 
ale problemem i to bardzo 
przykrym są wypadki ciężkie. 
Jest ich ciągle w hucie dużo,, 
i tak np. w styczniu — 18, w 
lutym — 15, w marcu — 14. w 
kwietniu — 24 (ogromny

Problem: zatrudnienie kobiet
(Dokończenie ze str. 3) 

z kobietami huty „Batory”. W 
tym starym zakładzie, gdzie 
warunki pracy są na pewno 
o wiele cięższe, niż w naszej 
nowoczesnej hucie — zatrud­
nionych jest 25 prcc. kobiet. 
A u nas? Tylko 13 proc. Ten 
fakt nie wymaga już komen­
tarza.

Niech ten ńrlykuł Czyt-lnlcy 
na«i traktują Jako wstęp <la ro- 
trzibaej dyskusji n.t I prcble- 
mein znięksiehia zatrudnienia 
kobiet w Hucie im. Lenina. 
Prosimy o wypowiedzi, o listy, 
uwagi i propozycje w tej bez

Foto:

Po raz pierwszy w kombinacie
■ Upalne dni nie sprzyjają na 
ogół frekwencji na imprezach 
organizowanych w salach; na 
odczytach i prelekcjach. Dla­
tego dużym zaskoczeniem dla 
organizatorów była wypełnio­
na po brzegi sala Krakowskie­
go Domu Kultury podczas pre­
lekcji posła tow. Z. Jakusa: 
„Dzień dzisiejszy i przyszłość 
Kombinatu”.

wzrost!) w maju — 7. Wy­
bitne pogorszenie warunków 
pracy, rozluźnienie dyscypliny 
i brak poszanowania dla in­
strukcji i przepisów bhp ob­
serwuje się np. w Wydziale 
Mechaniczno - Konstrukcyj­
nym. Zdarzyło się tutaj w ma­
ju 14 wypadków w porów­
naniu z czterema w roku u- 
biegiym. Najlepiej natomiast 
jest obecnie w wydziałach 
Głównego Energetyka i w 
Walcowni Zimnej Blach.
CIĘŻKI WYPADEK W W-l

ub. niedzielę 7 bm. wy- 
' ; w Odlewni 

Żeliwa ciężki wypadek 
pracy, którego następ- 
megą być bardzo przy- 

Około godziny 15 wybi- 
wlewnic Stefan Macko- 
(zatrudniony w hucie od

\ k Ï ub. niedziel 
W darzył się

• ’ Zsllwa cif.
przy 
siwa 
kre. 
jacz 
tricz .
1962 roku) przystąpił do ..roz­
brajania” zalanej metalem 
wlewnicy. Nie ustalono jesz­
cze, czy uczynił to na pole­
cenie brygadzisty Józefa Bial- 
czyka, czy też z własnej ini­
cjatywy. Okazało się, że metal 
nie był jeszcze zakrzepnięty. 
Wskutek oderwania się kawał­
ka masy formierskiej trysnę­
ło żeliwo powodując ciężkie 
oparzenie (II i III stopnia) 
pracownika.

Na domiar złego płynny me­
tal padł również na przecho­
dzącego obok I formierza. Je­
rzego Pawelca (zatrudnionego 
w HiL od września 1953 roku) 
powodując u niego równie do­
tkliwe oparzenia. Obaj pra­
cownicy przewiezieni zostali 
do Szpitala im. Narutowicza 
w Krakowie, gdzie lekarze 
walczą o ich życie.

Trudno już teraz — przed 
zakończeniem dochodzeń — 
fcrmułcwać jakieś wnioski. 
Jedno jest pewne: wypadek 
świadczy o braku należytego 
dozoru i o pogwałceniu prze­
pisów. Jak można bowiem 
przystępować do rozbijania 
wlewnicy z nfezakrzepnlętym 
wewnątrz metalem? Dlaczego 
nie było należytego zabezpie­
czenia pracowników (regulują 
to wyraźnie przepisy)? (jd)

wątpienia ważnej sprawie. Ma­
my nadzieję, że glos zabiorą 
nie tylko kobiety, które — 
rzecz Jasna — najbadziej tą 
zai itcie owaoe tym zagadnie­
niem. ale także i przede 
wazy» kim — członkowie nasze­
go kierownictwa gospodarcze­
go. Wszystkie „za” I „przeciw” 
przyjmicmy z wdzięcznością, 
a najclekawrze wypowiedzi, 
wnoszące isto nn dla sprawy 
momenty — będziemy druko­
wać na łamach „Głosu”. Mie­
rzymy, że ta dyskusja zakoń­
czy sę konstnk ywnyn l. ko­
rzystnymi dla huty wnioska­
mi, których realizacja n'.e po­
winna już nastięczać wię­
kszych trudnoiCI.

D. KYBARCZYK

— Jestem zażenowany dzi­
siejszym spotkaniem z dwóch 
powodów — zaczął swą barw­
ną. pełną swady relakcję o 
hucie tow. Jakus. Po pierwsze 
— frekwencja mimo pięknego, 
upalnego dnia — przeszła mo­
je najśmielsze oczekiwania, 
po drugie — nigdy nie wystę­
powałem w charakterze prele­
genta, nie wiem czy uda mi 
się zainteresować Państwa...

Wątpliwości okazały się ab­
solutnie nieuzasadnione. O za­
interesowaniu słuchaczy świad­
czyła choćby liczba pytań (kil­
kadziesiąt!). Wyjaśnienie wąt­
pliwości słuchaczy, udzielenie 
odpowiedzi na postawione py­
tania — to była właściwie ko­
lejna prelekcja. Poseł Jakus

Ważne dla młodzieży

ZSZ HiL przyjmuje wpisy 
na naukę zawodu 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dia Młodocianych w
HiL wykazuje stały rozwój. Doić wspomnieć, że w 
pierwszym roku istnienia szkoły — w 1959 — przy­

jęto w poczet uczniów zaledwie 83 chłopców, podczas 
gdy dzisiaj uczy się tu w różnych specjalnościach już 860 
młodych ludzi. W następnym reku szkolnym liczba ucz­
niów wzrośnie jeszcze bardziej — do 980 osób. Pierwsi 
absolwenci opuścili mury szkolne w roku 1961'62. Było 
ich 51, a w następnym roku liczba ta wyniosła już’83 
uczniów. Duży skok przypada na rok bieżący, kiedy na­
ukę w ZSZ dla młodocianych ukończy 185 uczniów.

Mimo trudnych i stale pogarszających się warunków 
lokalowych szkoły, wyniki nauczania poprawiają się z ro­
ku na rok. Kierownik ZSZ tow. E. Gędek ocenia pracę 
nauczycieli (pracuje ich tutaj 37) — jako bardzo dobrą. 
Uczniowie nie ograniczają się jedynie do nauki. Równie 
poważnie traktują wszelkie prace społeczne, m. in. opie­
kę nad pomnikiem ku czci ofiar hitleryzmu w Krze- 
sławicach. Aktywnie działają również w różnych organi­
zacjach istniejących w szkole: w ZMS, LOK, PCK, TPPR.

Ni naukę rawodu pnyjmowani lę chłopcy — absolwenci szkól 
podstawowych x terenu całego Krakowa, pny ciym pierwszeń- 
siwo maję pr»de wszystkim synowie pracowników HiL. Jak 
Jui wspomnieliśmy, nauka trwa trzy lata, obejmując część prak­
tyczną — najpierw w warsztatach szkolnych, a następnie w 
wydziałach huty — oraz eięić teoretyczną w kilku specjalnoś­
ciach. Kierunki te, to: wydział hutniczy — kształcący w za­
wodach wielkopiecownika, stalownika I wałcownika, wydział 
odlewniczy uczący zawodu tormierza odlewnika, wydział me­
chaniczny — w którym zdobywa się zawody ślusarza 1 tokarza 
oraz wydział elektryczny — uczący zawodu elektromontera urzą­
dzeń hutniczych. Ważna Jest z pewnością 1 ta informacja, że 
uczniowie otrzymują w pierwszym roku nauki ISO zł miesięcz­
nie, a wynagrodzenie to wzrasta w następnych latach. Ponadto 
mają prawo po roku nauki do specjalnego wynagrodzenia z 
funduszu zakładowego, a po dwu latach — gdy uczą się nie­
nagannie — nabywają prawo do korzystania z premii „Karty 
Hutnika".

Co daje ukończenie ZSZ dla młodocianych? Absolwenci 
po odbyciu wstępnego stażu pracy — zostaną przyjęci 
przez HIL na stanowiska robotników wykwalifikowanych. 
Mają równocześnie prawo do kontynuowania nauki w 
3-letnim Technikum Zawodowym oraz prawo uzyskania 
tytułu robotnika wykwalifikowanego bez egzaminu.

Warunki przyjęcia do szkoły, to: ukończenie 14 roku 
życia (na kierunku hutniczym i odlewniczym — mini­
mum 15 lat), dobry stan zdrowia stwierdzony świadec­
twem lekarskim Zakładowej Służby Zdrowia HiL, ukoń­
czenie 7 klas szkoły podstawowej oraz zamieszkanie na 
terenie Krakowa. Wpisy do szkoły przyjmowane są do 
25 czerwca br. — w każdy wtorek, środę, czwartek i pią­
tek, w godzinach od 12 do 15. Kandydaci składają następu­
jące dokumenty: podanie o przyjęcie na naukę zawodu, 
życiorys, świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
kwestionariusz ucznia (formularze można otrzymać na 
portierni szkoły), wyciąg aktu urodzenia, zaświadczenie 
pracy rodziców, zaświadczenie o stanie majątkowym ro­
dziców, zaświadczenie zameldowania w Krakowie, kartę 
zdrowia prowadzoną przez lekarza szkolnego oraz 5 fo­
tografii.

Czasu pozostało już niewiele i trzeba się szybko de­
cydować. aby w następnym roku szkolnym rozpocząć 
naukę w ZSZ dla młodocianych. Stała rozbudowa kom­
binatu gwarantuje znalezienie zatrudnienia po ukończe­
niu szkoły, a ten fakt powinien mieć na uwadze każdy 
uczeń, który chciałby jak najszybciej rozpocząć pracę, 
nie tracąc przy tym możliwości dalszej nauki. (dr)

Bardzo ciekawe 
było zwłaszcza 
zapoznanie się z 
praca wielkich 
pieców. Na zdję­
ciu „wycieczko­
wicze” wspinają 
się stromymi 
»chodami na wiel­
kie piece H1L.

8. GAWLIŃSKI

wspólnie z mgr inż. W. Chcr- 
baczewskim udzielili wyczer­
pujących wyjaśnień.

Piątkowa prelekcja etanow'ła 
Jakgdyby w«ęp do wycieczki po 
kombinacie, która odbyU się na­
stępnego dnia w ramach organizo­
wanych prze« red. „Gazety Kra­
kowskiej" 1 Krakowski Dom Kul­
tury wycieczek pod hasłem: 
„Zwiedzamy krakowskie zakłady 
pracy”.

Dwa wypełnione do ostat­
niego miejsca autobusy obwio- 
zły uczestników imprezy tra­
są: Wielkie Piece, Stalownia, 
Walcownia—Zgniatacz, Wal­
cownia Gorąca 1 Ocynownia. 
Czterej przewodnicy PTTK w 
przystępny sposób wyjaśniali 
zawiłe zasady hutniczej pra­
cy. BR
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Ze sportu

Czytelnicy „Głosu dyskutują
ry numerze ZZ. „Głosu Nowej Huty” zaprosiliśmy Czytel­

ników do dyskusji na tematy piłkarskie, ściśle na lemat 
mistrzostwach 

publikujemy
prtyclyn niepowodzeń piłkarzy 
ligi okręgowej i w staraniach o 
pierwsze wypowiedzi.

Pan Wiktor Przybyła pl­
ują to- 
niepo- 
nożnej 
osoby,

z wyników piłkarzy, 
na temat 
nożnej w

sze m. in.: „Najlepiej 
nić prawdziwe źródła 
wodze ń zespołu piłki 
Hutr.ika mogą tylko te 
które b-jły odpowiedzialne za 
rozwój sekcji, pod warun­
kiem. że potrafią samokry- 
tycznle przyznać się do po­
pełnionych błędów i szczerze 
będą dążyć do ich usunięcia 
na zawsze. Piszę ..na zawsze” 
gdyż od kilku już lat atmo­
sfera wokół sekcji piłkarskiej 
Hutnika jest niewesoła. Tak 
jak w poprzednich latach, tak 
i dziś jest wiele niezadowo­
lenia 
Krążą różne wersje 
niepowodzeń piłki 
Hutniku.

Właśnie o tych 
ćhciałbym kilka słów napisać 
zanim przystąpię do własnej 
oceny. Ostatnio miałem moż­
ność dyskutowania na temat 
niepowodzeń z niektórymi 
działaczami, piłkarzami oraz 
sympatykami.

DZIAŁACZE uważają że 
przyczyną niepowodzeń jest 
brak zdyscyplinowania wśród 
zawodników, szczególnie wy­

wersjach

WALNE ZEBRANIE 
SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ 

HUTNIKA

W najbliższy piątek 19 
czerwca w świetlicy klu­
bu sportowego Hutnik przy 
ulicy Bulwarowej 16, III 
piętro, odbędzie się do­
roczne zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze 
piłki niżej Hutnika. Po­
czątek o godzinie 18.00. 
Sympatycy mile widziani.

sekcji

ZGRZEBLARKI 
NA TORZE WANDY

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo IJgllg! żużlowej Wanda zmie­
rzy sle w niedzielę 14 czerwca 
na własnym torze z drużyną 
zgrzeblarek z Zielonej Góry. Po­
czątek meczu o godzinie 18 00.

Tydzień temu Wanda przegrała 
pechowo w Gnieźnie ze Startem. 
Nowobucianie prowadzi! prawie 
przez cały mecz, w przedostatnim 
biegu Jaroszewicz, który przeje­
chał pierwszy linie mety, został 
z niezbyt jasnych powodów zdy­
skwalifikowany. w ostatnim de- 
cydutacym biegu zawodnikom 
Wandy sprzęt odmówił posłuszeń­
stwa i stracili punkty.

W zdrowym ciele 
— zdrowy duch

Pamiętam, że jeszcze nie tak dawno 
podśmiewano się ze śmiałka, który 
użył zwrotu: ,.w zdrowym ciele, zdro­

wy duch". Dopatrywano się w tym po­
wiedzeniu wszystkiego tylko nie tego, o 
co rzeczywiście chodzi. Nie w tym prze­
cież rzecz czy istnieje życie pozagrobowe 
itp-, bo chodzi tu o „ducha” zmaterializo­
wanego, o człowieka i jego organizm. Na 
szczęście nie ma potrzeby się nad tym 
dłużej rozwodzić.
, Tylko przez systematyczne uprawianie 
ćwiczeń fizycznych w najszerszym tego 
słowa znaczeniu, można wzmacniać orga­
nizm nadwątlony pracą, „zębem czasu", 
czy przebywaniem w dusznych, zadymio­
nych halach produkcyjnych, mieszkaniach 
i dużych środowiskach miejskich. Stwier­
dzili to ponad wszelką wątpliwość leka­
rze i naukowcy. Same przykłady też .świad­
czą o tym na ¡dobitniej. Gdzie one są? — 
powiecie. Radzę się dobrze rozglądnąć po 
z-a.omych. W mojej redakcji mamy ko­
legę, który przekroczył siódmy krzyżyk, 
a z niejednym młodzieniaszkiem mógłby 
się złapać za bary. „Na oko" nikt nie da 
mu więcej niż . pięćdziesiątkę". Gdyby tak 
jeszcze zobaczył ao ktoś w akcji podczas 
wycieczki. a konkretn!e wspinaczki z ple­
cakiem na ramionach, a lińą i hakami w 
dłoniach, kiedy -pokonuje najtrudniejsze 
ściany w Tatrach?!

Oczywiście nie chcę przez to powie­
dzieć, że mamy wszyscy zamieniać się w

taterników. O nie! 1 oni mają wadę, któ­
rej na imię „ryzykanctwo", ba. niepotrzeb.. 
ne często ryzykanctwo. Ale na przykła­
dzie taterników można najłatwiej zna'eżć 
potwierdzenie opinii, że im kto więcej ko­
rzysta z powietrza, słońca, wody a więc 
z dobrodziejstw natury, tym lepiej har­
tuje organizm, tym dłużej żyje i wygląda 
młodo. A z tą młodością, szczególnie ko­
biety Wiedza najlepiej, to nie taka prosta 
sprawa. Później żałuje się dni i godzin 
spędzonych przy stoliku w zadymionej 
kawiarni, czy na parkiecie, później biega 
się po gabinetach kosmetycznych i... wszy­
stko na próżno!

Nie tak dawno miałem okazję rozma­
wiać z posłem Jakusem. Mimo przedzjaz- 
dewej gorączki znalazł blisko 2 godziny 
czasu, aby pogwarzyć o sporcie i turysty­
ce.

— Problem, który obok produkcji nur­
tuje mnie najbardziej — stwierdził on — 
to zaspokajanie potrzeb załogi w zakre­
sie rekreacji i wypoczynku. Ludzie ciężko 
pracują i muszą mieć godziwe warunki 
wypoczynku, a szczególnie wypoczynku 
czynnego. Bez tego, mimo postępu tech­
nicznego, świadomości politycznej załogi 
i zaangażowania ideowego, nie osiągnie­
my takiego kroku naprzód, o jaki wal­
czymy.
», i' więc drjenpoo. że wśród- wniosków, 
i* które na IV Zjazd Partii zabiorą dele­
gaci z lombnatu. są takie, w których mo­
wa o konieczności zakładania rowych 
ośrodków turystyczno - wypoczynkowych 
zarówno w najbliższym sąsiedz'wie Kra­
kowa, jak również w rejonach podgór­
skich i klimatycznych oraz o powiększę- 
nin bazy transportu, aby nawet w pogod­
ne popołudnia, można było wyjechać po 
pracy do lasu, czy rad rzeka. A Więc. aby 
w pełni i z pożytlirm dla zdrowia człon­
ków załogi realizować hasło: ,w zdro­
wym ciele, zdrowy duch".

J. FRANDOFERT

Hutnika w 
łl lig«. Dziś

klubu oraz brak

i trener przyczynili 
wytworzenia niewła- 

atmosfery. gdyż usu- 
z pierwszej drużyny

wszelkie po- 
niepowodzenia 
wychowanych

podzielili się

chowanków 
ambicji.

TRENERZY skarżą się. że 
zawodnicy są niezdyscypli­
nowani i -nie wykonują za­
leceń tak na treningu jak i 
na zawodach.

ZAWODNICY mają Wiele 
pretensji, m. in..- że kierow­
nictwo 
się do 
feiwej 
wa się 
wychowanków a na ich miej­
sce daje się graczy gorszych 
,.z importu”; że ..kupuje się" 
zawodników mało wartościo­
wych. którym daje się lepsze 
warunki materialne niż za­
wodnikom wychowanym w 
Hutniku; że trener odpowie­
dzialnością za 
ratki lub i 
obciąża graczy 
w Hutniku.

SYMPATYCY 
na dwa obozy. Jednl_ uważa­
ją, że nadal należy wprowa­
dzać do drużyny zawodników 
„z importu” ponieważ wy­
chowankowie klubu nie są 
zbytnio zainteresowani tym, 
aby wejść do II lioi. Wiedzą 
bowiem, że ze swoją grą nie 
mieliby w II lidze miejsca i 
zostaliby odsunięci. Inni są 
za wychowaniem własnego 
narybku i wprowadzaniem go 
do pierwszego zespołu.

A teraz ooinia autora listu: 
..Wiadomo, że trenerzy stosu­
ją różne własne, indywidu­
alne metody szkolenia i bywa 
nieraz tak, że efekty pracy 
jednego trenera przepadają 
za jego następcy stosującego 
odmienne metody. Wniosek: 
zbyt częste zmiany trenera 
nie wpływają korzystnie na 
zawodników.

Klub taki jak 
nien zatrudniać 
ot-di/natora —

który koordynowałby 
trenerów poszczegól- 
sekcji. likwidowałby 

kondycyjne czy tech- 
u piłkarzy wprowa- 

dla niektórych trening 

Hutnik wl- 
trenera . ko- 
abśohoenta

AWF, 
pracę 
nych 
braki 
niczne 
dzając 
specjalistyczny.

Mam również zastrzeżenia 
do sposobu analizowania prze­
biegu meczu i ustalania skła­
du drużyny. Chodzi mi o to 
aby zaniechać ..polemik", ja­
kie do tej poru mają czasem 
miejsce bezpośrednio po me­
czu czy po treningu między

poszczególnymi zawodnikami 
a działaczami, często w obec­
ności licznej grupy kibiców. 
Moim zdaniem, dla wypowie­
dzenia się w sprawach prze­
biegu meczu należałoby 
wprowadzić na wzór drużyn 
śląskich spotkania zawodni­
ków. trenera i kierownika 
drużyny. W klubie, w którym 
ja gratem, w każdy piątek 
zawodnicy zbierali się po tre­
ningu w lokalu klubu. Ka­
pitan drużyny omawiał prze­
bieg meczu, zawodnicy uzu­
pełniali jego wypowiedź, a 
trener lub kierownik druży­
ny oceniali grę zespołu, infor­
mowali o terminie następne­
go spotkania. Trener zapo­
znawał graczy z -systemem 
gry przeciicników, z ich indy­
widualnymi walorami i odpo­
wiednio „ustawiał" własnych 
zawodników. Na tych spotka­
niach nie powinno się mówić 
o sprawach materialnych za­
wodników. które winien z ni­
mi załatwiać jeden upoważ­
niony członek zarządu klubu 
czy sekcji. Wtedy trener i 
kierownik drużyny mogą wię­
cej czasu poświęcić na spra­
wy czysto sportowe".]

W zakończeniu p. Przybyła 
wyraża nadzieje, że jego ma­
teriał dopomoże działaczom

Finał siatkarzy
W pierwszych dwóch spotka­

niach finału ..A" o mistrzostwo 
ligi okręgowej siatkarze Hutnika 
odnieśli dwa cenne zwycięstwa. 
W sobotę pokonali MKS Tarnów 
3:1 a w niedzielę Beskid Andry­
chów 3:0. W sobotnim spotkaniu

W
JUNIORZY HUTNIKA 

FINALE MISTRZOSTW 
OKRĘGU

Bardzo dobrze spisać! się mlo- 
dai piłkarze Hutnika. W mistrzo­
stwach ligi juniorów Krakowa 
zajęli drugie miejsce I zakwali­
fikowali się do turnieju póiflna- 
łowego o mistrzostwo okręgu. 
W ub. sobotę i niedzielę w- Oko- 
cimiu drużyna Hutnika odnio­
sła dwa zwycięstwa, wygrywa'ąc 
z gospodarzami 6:0 1 w decydu­
jącym pojedynku z Tarnow'ą 
1:0. Tym samym drużyna Hutni­
ka awansowała do finału mi­
strzostw okręgu juniorów. Dru­
gim finalistą została krakowska 
Wisła po zwycięstwie w decy­
dującym meczu półfinałowym 
nad drużyną Zadziele z Żywca.

W najblliusaą niedzielę Wisła I 
Hutnik rozegrają finałowe spo­
tkanie na boisku Nadwlślanu w 
Krakowie. Początek meczu o go­
dzinie 9.30.

Hutnika do częściowego bo­
daj usunięcia przyczyn i niepo­
wodzeń piłkarzy.

Dwaj nasi Czytelnicy z Wiel­
kich Pieców pp. Jóaet Wrotniak 
i Szymon Pelak obciążają odpo- 

. widzialnością za niepowodzenia 
piłkarzy trenera zespołu. Piszą 
m. In.: „Obserwując od wielu lat 
dtużynę Hutnika możemy zauwa­
żyć, że wyszkolenie techniczne 1 
poziom.jaki reprezentują poszcze­
gólni zawodnicy — Jest chyba 
najwyższe w historii klubu. A mi­
mo teę* w przeszłości Hutnik 
odnosił większe sukcesy niż o- 
becnie. Poprzedni trenerzy — Ja­
błoński, Keti. M?lczvk — obser­
wowali mecze z bliskiej odległo­
ści i mieli dobre rozeznanie gry 
przeciwników do przerwy. Po 
przerwie zmieniali taktykę, usta­
wiając własnych zawodników od­
powiednio do słabych punktów 
przeciwnika. Obecnie natomiast 
po przerwie daje się zauw.ażvć 
o wiele gorszą grę niż w pierw­
szej części meczu.
avodników odbywa się bez wła­
ściwego rozeznania sytuacji 
boisku. Po przerwie wchodzą 
wodnicę- mniej dysponowani 
poprzednich.

W dni poprzedzające mecze
leży więcej uwagi poświecić oko­
licom restauracji -Arkadia i in­
nych popularnych lokali Nowej 
Huty, gdzie czasem można spo- 
tkać niektórych piłkarzy naszej 
drużyny”.

Wymiana ra­

na
77- 
od

na-

OD REDAKCJI: Choć nie 
zgadzamy się ze wszystkimi 
wyrażonymi tu opiniami — 
jesteśmy np. przekonani, że 
trener Jezierski obserwuje 
przebieg meczu równie pil­
nie jak jego poprzednicy — 
publikujemy je na zasadzie 
wolnej .trybuny. Zachęcamy 
do dalszej dyskusji.

Hutnik zagrał nierówno. Sporo 
„pretensji” można by mieć do 
Szymczyka, który obok niewątplt- 
wie kapitalnych zagrań w ataku 
r.-iał r.a swym koncie szereg błę­
dów. ża wiele mówił, a za ,malo 
serca wkładał w gre. Na najwyż­
szą rotę zasłużył chyba Liszow- 
ski. chociaż i Placek 1 ambitnie 
ęiri-cy Zabiegło mogli się po­
dobać.

Okresowo słabsza gra całego 
zespołu była zapewne wynikiem 
dłuższej przerwy w roegrywnach. 
Potwleidz'lo się to w następnym 
meczu — z Beskidem. W pierw­
szym .'■»cle przeciwnicy Hutnika 
stawiali zrcięty opór ale w dwóch 
następnych wobec coraz lepsrel 
gry gospoda:zy nie wiele mle’.l 
już do powiedzenia.

V/' trzecim kolejnym meczu fi­
nałowym w czwartek 11 bm. 
Hutnik przegrał z AZS Kraków 
2:3.

W najbliższych dniach siatka­
rzy Hutnika czekają trzy kolej­
ne spotkania finałowe. W sobotę 
13 czerwca grać będą rewanżowe 
spotkanie z AZS Kraków. Po­
czątek • godzinie 19.04 w sali 
MDK v Krakowie. W niedzielę 
v yjeżdżają do Andrychowa za 
mecz z Beskidem, w czwartek 18 
czerwca do Tarnowa gdzie zmie­
rzą się z zespołem Metalu.

Minęła pierwsza fala upa­
łów, można teraz na chło­
dno zastanowić się i po­

myśleć, jak przebiega budowa 
basenu. Dobrze, czy źle? Z za­
strzeżeniami, czy bez zastrze­
żeń? Odpowiedź na to pyta­
nie nie jest łatwa.

Faktem jest niezaprzeczal­
nym, że basen w stanie suro­
wym jest gotów. Nie ulęga 
wątpliwości, że bardzo pozyty­
wnie trzeba ocenić ogromny 
wkład pracy młodzieży szkol­
nej z Nowej Huty i pracow­
ników kombinatu. Na uznanie 
zasługuje pr3ca wszystkich 
przedsiębiorstw, które budo­
wały basen, a w szczególno­
ści KPRI nr 2. Faktem jest je­
dnak również i to, że w sto­
sunku do harmonogramu bu­
dowa jest nieco opóźniona: 
wpłynął na to przede wszyst­
kim. zimny, deszczowy kwie­
cień, kiedy postęp robót był 
niewielki. Wiele osób zadaje 
snbe pytanie, czy basen bę­
dzie ukończony na 22 lipca?

Dotrzymanie terminu zależ­
ne jest obecnie od 2 czynni­
ków: tj. od pogody 
slębiorstwa Robót 
no-Budowlanyeh. 
cie prognoz co do 
czynnika byłoby ryzykowne i 
w pewnym sensie 
odbieranie Chleba 
o tyle w drugim 
można z całą 
stwierdzić, że PRE zrobi wszy

i od Przed- 
Elewacyj- 

O ile snu- 
pierwszego

stanowiłoby 
Wicherkowi, 

przypadku, 
pewnością

Witold Wandurski na scenie
Teatru Ludowego
Zgodnie z zapowiedzią 

kierownictwa artystycz­
nego, na scenie Teatru 

Ludowego został wystawio­
ny utwór sceniczny jedne­
go z nielicznych drama­
turgów okresu międzywo- - 
jennego. pisarza o wyraź­
nym obliczu komunistycz­
nym — Witolda Wandur- 
skiego-

Witold Wandurski posta­
wę ideologiczną kształto­
wał w Rewolucji Paździer­
nikowej jako jej uczestnik, 
ą postawę pisarza i drama­
turga na poezji Majakow­
skiego i teatrze Meyerhol- 
da. Marzyło sie Wandur- 
skiemu utworzenie w Pol­
sce teatru robotniczego, kie­
dy w roku 1921 powrócił 
do kraju i tu najpierw w 
Warszawie, a potem w Lo­
dzi zaczął działalność poli­
tyczną i teatralną. Był za­
równo agitatorem politycz­
nym i twórcą „Sceny Ro­
botniczej w Łodzi.

„Scenę Robotniczą” trak­
tował Wandurski jako try­
bunę polityczną, oprawioną 
w ramy zabawy scenicznej, 
zabawy opartej o stare tra­
dycje ludowe — dramat i 
komedię rybaltowską i ple- 
bejską. Owocem tych po­
glądów Wandurskiego są 
dwie sztuki o charakterze 
szopkowo - politycznym, a 
mianowicie „Śmierć na gru­
szy" i „Gra o Heroda".

„Śmierć na gruszy”, zro­
dzona z opowiadania ludo­
wego o kostusze uwięzionej 
przez biedaka na gruszy (na 
Podhalu śmierć znalazła 
swoje więzienie w wywier­
conej przez, górala dziurce 
w wierzbie) łączy w sobie 
fantazję ludową z satyrycz­
nym obrazem stosunków 
pmujących w pierwszych 
latacłi dwudziestolecia mię. 
dzywojennego więc

Na zdjgciu od lewej: Wyrobnikowi - Eugenia Korecka, Śmierć 
- Anna Lutosławska, Wyrobnik - Ferdynand Matysik.

stko co jest w jego mocy, aby 
wykonać tynki wodoszczelne w 
terminie umożliwiającym prze­
kazanie basenu na 22 lipca, 
chociaż sprawa nie jest łatwa. 
Połączyliśmy się telefonicznie, 
z dyrektorem PRE inż. Józe­
fem Maszbachem i I sekreta­
rzem PRE tow- mgr Edwar­
dem Borkiem. Trzeba ułożyć 
1600 m kw tynku wodoszczel­
nego wypalanego, 3 - warstwo­
wego. Pracę tę mogą wykony­
wać tylko dobrzy specjaliści, 
przy czym charakter robót nie 
pozwala na zbyt dużą koncen­
trację pracowników. Budowę 
można przyspieszyć drogą pra- 

Pracownicy Huty im. Lenina dzielnie pomijają w budowie baae- 
nu kąpielowego. Niestety nie o wszys.kich to można powiedzieć..

dziwnego, że sztuka wysta­
wiona po raz pierwszy w 
1925 r. byłaby w swej treści 
satyryczno - jjolitj-cznej — 
tylko dla niewielkiego krę­
gu współczesnych widzów 
czytelna i właściwie zro­
zumiana. Stąd też wynikła 
konieczność jej uaktualnie­
nia, o czym pisze sam ..a- 
daptator” sztuki (jeśli wol­
no użyć takiego nowotworu 
językowego) — Jerzy Ero- 
szkiewicz, który wspólnie z 
Teodorem Mierzeją przy­
kroili i uformowali „Śmierć 
na gruszy" do dnia dzisiej­
szego. Poszerzyli ją o spra­
wy, które narosły w okre­
sie drugiej wojny świato­
wej, pokazali, do czego do­
prowadził imperializm 
międzywojenny, akcentu­
jąc w ostatniej scenie ideę 
światowego pokoju. To u- 
nowccześnienie sztuki uwi­
dacznia się również w sce­
nografii Dan'e’a Mrcza, 
która w sumie harmonizuje 
z inscenizacją i podkreśla 
zwłaszcza w strojach pew­
ną „kukiełkowateść” po­
staci.

Sztuka powinna mieć 
wśród naszej załogi i 

mieszkańców Nowej Huty 
duże powodzenie. Bawi i 
uczy, jak to sobie wyobra­
żał autor, a dobra gra ze­
społu. z którego szczególnie 
wyróżnia się Anna Luto­
sławska w roli tytułowej — 
(trudno w krótkim omówie­
niu pokazać grę wszystkich 
Innych aktorów) podnosi 
walory tego niecodzienne­
go i udanego w całej pełni 
spektaklu.

W. SADOWSKI 
(TEATR LUDOWY - WITOLD 

WANDURSKI - ŚMIERĆ NA 
GRUSZY, ADAPTACJA JE­
RZY BROS7.KIEWICZ I TEO­
DOR MIERZEJA).

cy wielozmianowej. W PRE 
powstały 2 grupy partyjna, 
które będą pracowały w nie­
dzielę. Na terenie budowy czu­
wa II sekr. POP tow. Co ✓'d 
del Fidali, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej tow. Edward. 
Kański i sekretarz Rady iuw. 
Ryszard Kromka. Opracowano 
dokładny harmonogram robót. 
Można przypuszczać, że jeśli 
pogoda dopisze, wszystko po­
biegnie gładko. Jeśli natomiast 
będzie padał deszcz, to 
nic się nie poradzi — 
wodoszczelnego nie 
kłaść podczas deszczu.

JERZY OLCZYK

wtedy 
tynku 

należy
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Przed IV Zjazdem PZPR

14 czerwca dniem młodzieżowego
czynu społecznego

Za wcześnie jeszcze na pod­
sumowanie całego dorobku 
czynu społecznego młodzieży 
podjętego dla uczczenia 20- 
lecia PRL i IV Zjazdu Partii. 
Gdy piszemy te słowa do KF 
ZMS napłjwają liczne mel­
dunki z realizacji zobowiązań.

Komitet Zakładowy ZMO 
melduje o wykonaniu swoich 
postanowień podjętych przed 
kilkoma miesiącami. I tak 
grupa działania ZMS Wydzia­
łu Chromcmagnezytowego 
przepracowała wspólnie z za­
łogą 48 godzin przy budowie 
ogródka jordanowskiego w 
Krzeslawicach. Poza tym za­
ładowano 114 ton złomu, wy­
pracowując w ten sposób fun­
dusz zlotowy dla swoich u- 
czestników. Brawo!

Grupa ZMS 08 przepraco­
wała w czynie społecznym 68 
roooczo-godzin na swoich sta­
nowiskach roboczych, dając 
dodatkową produkcję warto­
ści 2380 zł. Natomiast przy 
porządkowaniu terenu prze­
pracowano 150 roboczo-go­
dzin, przyczyniając się do le­
pszego wyglądu 
■wydziału i 
cji.

Wreszcie 
meldowała 
236 roboczo-godzin. Wartość 
zobowiązań wynosi około 2000 
zł. Nie są to, rzecz jasna, 
wszystkie zobowiązania ZMO. 
Po-ostałe znajdują się w toku 
realizacji.

Zresztą dotyczy to rów­
nież innych wydziałów i za­
kładów huty. Dziś chcemy 
lylko jeszcze zameldować o

_ . otoczenia 
lepszej organiza-

grupa ZMS 01 za- 
o przepracowaniu

TURYSTYKA 
INSTRUMENTEM 
WYCHOWANIA Walcownicy na Leskowcu

wykonaniu czynów podjętych 
przez grupę działania przy 
Centralnym Laboratorium i 
W-92. Najwartościowsze z zo- 
bowia.zań młodych laboran­
tów to wprowadzenie norm 
zużycia odczynników i mate­
riałów pochodzących z im­
portu. Oszczędności z tego ty­
tułu wynoszą już trzy tysią­
ce zł. Rocznie przyniosą one 
6000 zł. Łączna wartość zrea­
lizowanych zobowiązań w 
pierwszym półroczu stanowi 
7000 zł. Grupa działania przy 
W-92 przepracowała 59 robo- 
czo-godzin i w ten sposób 
zrealizowała swoje zobowią­
zanie na 20-lecie PRL.

to 
ogólnego czynu mlo- 

n.edziela 14 
pod znakem 
dla uczczenia 
się w ponie- 
PZPR. Około

Zrealizowane zobowiązania, 
fragment 
dzieży. Najbliższa 
czerwca uplvn:e 
pracy społecznej 
rozpoczynającego 
działek IV Zjazdu
500 aktywistów fabrycznej orga­
nizacji ZMS weźmie udział w 
czynach społecznych. Apel ten w 
komb:nacie Jako p'erwsza podję­
ła brygada S. Cisaka z Wydziału 
Mechaniczno - Konstrukcyjnego 
(W-3). Będzie ona pracować w 
tym dniu na rzecz IV Zjazdu, 
dając tym samym dowód ofiar­
ności 1 społecznej postawy.

Pozostali uczestnicy mło- 
dz:eżcwego czynu realizować 
będą swoje postanowienie 
przy budowie basenu i boiska 
sportowego nad Zalewem oraz 
ogródka jordanowskiego w 
Krzeslawicach.

Tak więc czynem spo­
łecznym powita nasza mło­
dzież obrady IV Zjazdu 
PZPR.

Kilka dni temu sekretariat 
Komitetu Wojewódzkiego i 
Prezydium Zarzadu Okrego-- 
wego Towarzystwa Turvs*y- 
czno-Krajoznawcz»go w Kra­
kowie podjęły wspólna u- 
chwałę w sprawie współdzia­
łania w zakresie tirrystvki. 
Podjęcie tej uchwałv nie jest 
r>r7vr>adkowe. Rozwija taca sie 
w kraiu ti>rvstyka staje się 
coraz bandziei masową fonna 
wypoczynku mlod”’eżv. S*ad 
też r>;“ rnnżę nną bvó obojęt­
na dla ZMS. Szczególne zna­
czenie posiada turystyka i 
krajoznawstwo w środowisku 
młodzieży pracujaooi Konie­
czna wiec iest ścisła W'OÓ1- 
praca PTTK i organizacji 
młodzieżowych. mająca na 
celu podniesienie na wyższy 
poziom turystyki i j»i walo­
rów poznawczo-wychowaw- 
C7vch'.

Wcnóld-f-łanie r»omiedzv 
ZMS i nTTK ohjaó ma prMe 
wszystkim: wspólne organi­
zowanie impr“z turystyczno- 
krajoznawczych. propagando 
wartości wychowawczych i 
7dro"’o*nych turystyki, nodię- 
cie akcii rozszerzenia działal­
ności młodzieży we wszyst­
kich ’ ' ’ • ’ *
nych 
cenie 
dz'ałarzv turystycznych.

Podjęta uchwała precyzuje 
konkre‘nv program zamierzeń 
na najbliższy okres. Planuje 
S’e nr>. rajd no b-óowlach so­
cjalizmu województwa kra­
kowskiego. ud’irł ogniw ZMS 
w rajdącb młodzieżowych i 
ustalenie kalendarza imprez 
m’odr;eżowvch.

ZMS ze «wej >*ronv n«d«<m<e 
szeroka .'kejo lln'WW-hn>n:l 
procy PTTK 1 In-nirnn-ać bodzie 
różnorodne formy turv«tyki w 

pracy. z Inicjatywy 
KW ZMS rę—nl--v zo«łnn*e m»o- 
dz:eżnwv Klub Turyr»vr-nv zvs 
— PTTK. Brdzie on xknn|a( nrei- 
n'7.atnrów toryr‘«-M działającej 
bezpośrednio w ZMS.

Jak widać nla‘f-'rzna wsnół- 
driałnnią jest dość szeroka. 
Należy przypuszczać, że przy­
czyni sic o-za do ożywienia 
turystyki wśród młodzieży i 
przyniesie wzajemne korzy­
ści. przede wszystkim uczest­
nikom wycieczek i rajdów, a 
także ZMS i PTTK.

Tym i • ’
Leskowiec)
Beskidu Małego. Na mecie 
przed schroniskiem zgłosiło 
się w komplecie 180 uczest­
ników I Turystycznego Zlo­
tu Walcowników, zorganizo­
wanego przez Rady Zakłado­
we oraz Koła PTTK przy Wy­
działach P-60, P-61, P-62, i 
P-63, pod protektoratem głó­
wnego walcownika HiL mgr 
inż. Jerzego Folfasińskiego.

Różnymi trasami zdążały po­
szczególne grupy i drużyny do 
„mety” na Leskowcu. Wszys­
tkie zaś trasy były stosunko­
wo łatwe i nie przedstawiały 

specjalnych trudności, nawet dla 
nowicjuszy w turystyce górskiej, 
którzy po raz pierwszy zakoszto­
wali wędrówki górami 1 la­
sami. Wielu pracowników Zgnia-

razem za cel obrano ‘«cza. Walcowni CorąceJ, Zimnej 1 obrazu górskiego, 
C,1 najwyższy szczyt Rurowni, którzy nigdy nie wy- bezpośredniego koi

, poznało czar 
__  __  .... bezpośredniego kontaktu z przy, 

puszczali się dalej za miasto jak rodą 1 zrozumiało, że najlepszym 
nad Wisłę, czy do Lasku Mogli- sposobem regeneracji sił jest 
skiego, podziwiając widoki kraj- właśnie turystyka górska.

Walcownie Wstępne na trasie.

Duża atrakcja dla dzieci

komórkach ceanizacvi- 
PTTK i wsnóln® kształ- 

kadr młodzieżowych

Uczestnicy Zlotu z Wydziału

Komisja sędziowska przygotowuje się do przyjęcia drużyn. Pier­
wszy po lewej komandor Zlotu mgr in-ź. J. Folfasiński.

Turyści nie narzekali na brak apetytu. Na świeżym powietrzu 
posiłek Je się ze szczególnym snu kłem.

Tekst I foto: B. DZIEKAN

Co się stało z »farfurkq« królowej Bony?
Opowiadania historyczne 

nwsze niezmiennie interesu­
ją zarówno młodzież, jak i 
iorosłych. Pociąga nas jakimś 
iziwnym urokiem „świetność” 
iawnych czasów, gdy pano- 
wali u nas królowie, a na 
zamkowym dziedzińcu odby­
wały się turnieje rycerskie. 
Vic też dziwnego, że książki 
histeryczne są zawsze ułubio- 
na lekturą, nawet dla naj­
młodszych czytelników, a mo­
że zwłaszcza dla nich...

Czasy Zygmunta Starego i 
królowej Bony ukazuje nam 
napisana dla dzieci sztuka 
ANNY &WIRSZCZYNSKIEJ 
..Farfurka królowej Bony", 
wystawiana aktualnie w kra­
kowskim teatrze ..Rozmaito­
ści". _ Sztuka przedstawia w 
sposób lekki, anegdotyczny 
wycinek polskiej historii, a 
że wszystko to dzieje się w 
Krakowie, tym bardziej inte­
resuje i przyciąga młodziut­
ką publiczność.

Intryga jest prosta, nie­
skomplikowana, ale frapująca 
małych widzów. Kontakt z 
nimi nawiązano znakomicie, 
chociażby przez wyjście akto­
rów na widownię, przez zbli­
żenie się do dzieci. Zasługa 
tego ścisłego kontaktu akto­
rów z widzami leży oczywiś­
cie w reżyserii niezrównanej 
w tym względzie MARII Bl- 
LIZANKI. Zwraca uwagę po­
mysłowa, barwna i miła dla 
oka scenografia ANDRZEJA 
STOPKI, ciekawa i melodyj­
na oprawa muzyczna MIE­
CZYSŁAWA DROBNERA o- 
raz starannie opracowana 
choreografia ZOFII LUBAR­
TOWSKIEJ.

A kto zyskał największą 
sympatię dzieci? Oczywiście 
Stańczyk — pełen wdzięku i 
dowcipu (Rafał Czachur) oraz 
młodziutki królewicz — Zyg­
munt August w świetnym 
wykonaniu Alicji Kobiałki- 
Nieco starszym widzom o- 
gromnie podobała się królowa 
Bona (Iza Wicińska), król Zy-

(jmunt Stary (Stanisław 
Chmielach) i oczywiście prze­
miłe dworki, z których (z po­
wodu braku miejsca) wymie­
nimy tylko Bognę Gębik (A- 
gatka). Huragany śmiechu 
wywoływał na widowni, poza 
Stańczykiem, również królew­
ski bakalarz i ochmistrz za­
razem — Henryk Liburski, a 
także italski poseł (Franci­
szek Targowski) i oczywiście

Po odpoczynku na szczycie 
i posileniu się w schronisku 
zupą turystyczną, przystąpio­
no do tzw. części oficjalnej. 
Przy ognisku rozpalonym na 
leśnej polanie organizatorzy 
Zlotu m. in. J. Fołfasiński, F. 
Majcher i A. Roman wręczyli 
wszystkim drużynom pamiąt­
kowe dyplomy. Każdy uczest­
nik rajdu otrzymał zaświad­
czenie o zdobyciu określonej 
ilości punktów do GOT-u.

Ponadto najlepsi na trasach 
otrzymali upominki w postaci 
drobiazgów niezbędnych w e- 
kwi punku turystycznym, map 
oraz przewodników turysty­
cznych.

Wesoło bawili się na polanie 
obok schroniska wTszyscy u- 
czestnicy Zlotu śpiewając i o- 
powiadając anegdoty, zarówno 
ci najmłodsi — pięcioletni: — 
Jolanta Razowska. Janusz 
zswicz i Romek Knesaj, 
rzy dzielnie dotrzymywali 
ku swym rodzicom, jak
pięćdziesięcioletni — m- in. su­
wnicowy Marian Radzelski i 
inż. Stanisław Kuchowskl — 
dumni ze swej kondycji.
<X»000000000030iXX»t

NOWOŚCI TECHNICZNE

Klu- 
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Foto: ZB. ŁAGOCKI

słynni z uciesznych kroto- 
chwil krakowscy żacy.

W sumie widowisko jak 
najbardziej godne polecenia 
dzieciom i... rodzicom. Radzi­
my koniecznie zobaczyć, jesz­
cze przed wakacjami!

Na zdjęciu: Stanisław Chmie- 
loch "w roli Zygmunta Starego w 
otoczeniu dworzan i strażników 
królewskich. (dr)

...Bo też nie jest to zwykły sąd, 
chociaż odbywają się w nim roz­
prawy. Mowa o Zakładowej Ko­
misji Rozjemczej HiL, na której 
jednej z rozpraw byłem niedawno 
obecny. Przewodniczący kompletu 
orzekającego, „sędziowie”, pytania i 
odpowiedzi, ogłoszenie wv niku roz­
prawy. Słowem, wszystko bardzo 
ciekawe.

WII półroczu ub. roku Zakł. Komi­
sja Rozjemcza huty rozpatrywa­

ła 31 spraw tj. nieco mniej niż w I pół­
roczu. Dwie sprawy załatwiono pozy­
tywnie, po myśli osoby zainteresowa­
nej rozprawą. 8 spraw musiało być 
oddalonych gdyż roszczenia okazały 
się niesłuszne. 3 spraw nie załatwio­
no z powodu braku jednomyślności 
kompletu orzekającego; 
skierowane do 
Nowej Hucie, 
pełna, podajmy 
załatwiono w 
brak kompetencji Komisji (dla przykła­
du nie bierze się tu pod uwagę spraw 
mieszkaniowych, związanych z dyscy­
pliną pracy itp.). Sukcesem jest nato­
miast niewątpliwie doprowadzenie do 
polubownego załatwienia 5 spraw, bez 
uciekania się do rozprawy przed Ko­
misją.

Wniosek? — przede wszystkim taki, 
że przytłaczająca większość roszczeń 
kierowanych do Zakładowej Komisji 
Rozjemczej jest niesłuszna, trafia tu­
taj tylko dlatego, gdyż nikt r.ie po­
trafił poinformować w wydziale pra­
cownika o jego u p r a .w n i e n i a c h.

Weźmy teraz kilka przykładów z 
pracy Komisji Rozjemczej. Obywatel-

zostaly one
Sądu Powiatowego w 
Żeby statystyka była 
jeszcze, że 6 spraw nie 
ogóle ze względu na

Sąd nie ogłosił
wyroku prawa pracy, 

społeczny już 
w kompeten-

ka Z. D. — chociaż była w odmien­
nym stanie — została zwolniona z 
pracy w jednym z zakładów huty. Po­
nieważ zachodzi tutaj zupełnie oczy­
wiste naruszenie ustawodawstwa pra­
cy, Kcmisja Rozjemcza doprowadziła 
do polubownego załatwienia sporu 
pracownika z zakładem. Na wniosek 
Komisji anulowano wypowiedzenie, a 
poszkodowanej wypłacono utracony 
zarobek w kwocie zł 2.464.

W innym wypadku — dzięki polu­
bownemu załatwieniu sprawy — sta­
żysta pracujący w Wydziale W-3 huty 
ob. A. P. — otrzymał Wyrównanie w 
kwocie zł 1.491, stanowiące różnicę u- 
posażenia wynikającą z nietermino­
wego przeszeregowania.

Nie zawsze wszystko kończy się 
jednak po myśli pracownika wnoszą­
cego sprawę do Komisji Rozjemczej. 
Oto np. ob. M. S. starała się o wy­
płatę miesięcznego uposażenia oraz 
zwrot kosztów opieki lekarskiej za 
czas pozostawania bez pracy z powo­
du rozwiązania z nią umowy — w su­
mie 25.800 zł. Roszczenie okazało się 
niesłuszne, Kcmisja musiała oddalić je. 
Ponieważ poszkodowana nie odwołała 
się od tego postanowienia do Zarządu 
Głównego ZZH (jako wyższej instan-

cji nad Komisją Rozjemczą huty) orze­
czenie stało się prawomocne.

Należy bowiem pamiętać, że Komi­
sja Rozjemcza jest uprawniona do o- 
rzekania tylko tego czy zostały 
przekroczone przepisy 
czy też nie. Inny — 
aspekt sprawy — leży 
cji Rady Zakładowej.

Zakładowa Komisja Rozjemcza HiL 
składa się z 80 członków typowa­

nych w połowie przez dyrekcję huty 
(administrację) w połowie zaś przez 
Radę Zakładową Kombinatu. Komisja 
wybiera przewodniczącego (jest nim 
aktualnie mgr Antoni Bochenek) oraz 
20 zastępców przewodniczącego — peł-. 
niących zarazem funkcję przewodni­
czących kompletów orzekających. Każ­
dy taki komplet musi składać się w 
połowie z członków typowanych przez 
administrację i w połowie z typowa­
nych przez Radę Zakładową.

Praca w Komisji Rozjemczej jest 
pracą społeczną, a więc powstaje py­
tanie czy wszyscy jej członkowie do­
brze i chętnie wywiązują się z obo­
wiązków? Okazuje się, że ze zdyscy­
plinowaniem nie ma najmniejszych 
kłopotów. Bardzo dobrze pracują, 
zwłaszcza 3 kobiety — członkinie Ko­
misji Rozjemczej: inż. Jadwiga Strama 
z ZMO, Helena Mularczyk i Alfreda 
Skubek z Walcowni Zimnej Blach.

.Od).

NAJWIEKSZA KAMERA 
FOTOGRAFICZNA

W Wielkiej Brytanii zbudo­
wano aparat, który jest praw­
dopodobnie największą w 
świecie kamerą fotograficzną. 
Trzy i pół-tonowy gigant ma 
wysokość 4,5 m i szerokość u 
podstawy równą 1,5 m. Ka­
mera ta jest zbyt potężna, aby 
móc fotografować cokolwiek 
na Ziemi. Skonstruowano ją 
specjalnie do fotografowania 
w ciemności obiektów astro­
nomicznych, głównie sztucz­
nych satelitów. Kamera może 
uchwycić mikroksiężyc typu 
„Echo” o średnicy zaledwie 3 
metrów.

ELEKTROWÓZ 
Z LAMINATU

W Zakładachh Budowy Ma­
szyn im. Lenina w Pilznie 
(CSRS), zaczęto wypróbowy- 
wać zbudowaną tam lokomo­
tywę elektryczną, której ka­
dłub wykonano z warstwowe­
go tworzywa sztucznego (la­
minatu). Jest to pierwszy w 
świecie elektrowóz z mas' pla­
stycznych. Zastosowanie la­
minatu oszczędza wiele cen­
nego surowca, który Czecho­
słowacja importuje z. zagra­
nicy; zmniejsza ciężar loko­
motywy o dwie tony, zwię­
ksza bezpieczeństwo pracy 
maszynisty i ułatwia napra­
wy. Elektrowóz, wyposażony 
w 6 silników o łącznej mocy 
6 500 KM, rozwija prędkość 
do 160 km/godz. (J.M.)

Wawrzeńczyce
dziękują

Miły list otrzymała ostatnio 
Aglomerownia od Komitetu 
Gromadzkiego 
wrzeńczycach. 
wioski oraz jej władze prze­
kazują w nim podziękowania 
dla czterech- pracowników 
Wydziału ’ ' 
członków 
miasta ze wsią, za pomoc przy 
gaszeniu pożaru i ratowaniu 
mienia i dobytku tamtejszych 
gospodarzy. Najwyższe uzna­
nie dla dzielnych pracowni­
ków Aglomerowni: A. Kacz­
ka, S. Smolika, Z. Worelisa 
i J. Koska wyraża także na­
sza redakcją.RR y

PZPR w Wa- 
Cala ludność

Aglomerowni — 
ekipy łączności
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Można dziś śmiało powie­
dzieć, że Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki z 

siedzibą przy Placu Central­
nym jest nierozdzielnie zwią­
zany z Nową Hutą, a miesz­
kańcy w chwili obecnej nie 
wyobrażają sobie swej dziel­
nicy bez tej placówki. Dla 
wielu osób Icka! MPiK jest 
atrakcyjny ze względu na zna­
komitą czarną kawę, dla in­
nych — jest m'ejscem towa­
rzyskich spotkań (zwłaszcza 
z-mową porą), w więkwości 
jednak bywalcami są osoby, 
które w spokoju pragną 
wertować prasę krajową 
graniczną.

Bardzo ruchliwy ten 
dek, który w marcu tego ro­
ku obchodził już 10-lecie swe­
go istnienia, wykazuje żywą 
działalność nie tylko na polu 
popularyzacji czytelnictwa, ale 
prace rozciąga na wszelkie 
dziedziny życia kulturalnego. 
Klub stara, się być nie* tylko 
miejscem wypoczynku po pra­
cy, względnie punktem sprze­
daży prasy i książek, ale rów­
nież ośrodkiem podnoszącym 
ogólny poziom społeczeństwa 
naszego młodego miasta.

Sam układ ek-pozycji wprowa­
dza w odpowiedni nastrój odwie­
dzających ten lokal. Myślę o na­
prawdę estetycznie ułożonych, 
stale zmienianych frtograflach z 
różnych aktualnych wydarzeń

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
Igolomskiej. Nie

A nowalijek nie ma... Niebezpiecznie

Owszem, czasem się poka­
zują. ale absolutnie w nie­
wystarczających ilościach jak 
na przeszło 100-tysięczną 
dzielnicę. Wystarczy nato­
miast pojechać do starych 
dzielnic Krakowa, a nowali­
jek tu pełno. Estetycznie uło­
żone. świeże, brać i wybierać... 
Co roku piszemy o tej spra- 
wi« j niestety b-z większych 
efektów. Nowa Huta jest sta­
nowczo pokrzywdzona, jeśli 
chodzi o zaopatrzenie w nie-» 
zbędne witaminy w postaci 
świeżych Warzyw- Poza tym: 
dlaczego obniżki cen tak póź­
no do nas docierają, jeżeli 
znajdujemy się zaledwie kil­
ka kilometrów od centrum 
Krakowa? Najwyższy już czas 
uregulować te sprawy.

Architekt wnetiz radzi

tylko 
„Bambino".
B. ROSZKO

pc-niewielkie 
mieszkania pa-

Rozpatrując problem
— odpoczynku po całodzien­
nym dniu, pracy, mając do 
dyspozycji 
wierzchnie 
miętać należy o kilku spra­
wach. Najważniejsza z nich 
to zabezpieczenie każdego z 
mieszkańców (również dzieci) 
w samodzielne posłanie.

Wprowadzimy sobie podział 
miejsc do snu. Pierwszy ro­
dzaj to łóżka, które ze wzglę­
du na swą absolutną nieprzy­
datność w ciągu dnia, w ma­
łych mieszkaniach nie mogą 
znaleźć miejsca- Drugi typ to 
tapczan tapicerski. Jest on 
(jeśli chodzi o funkcję) zde­
cydowanym przeciwieństwem 
łóżka. Uzupełnia funkcję fo­
teli i jest świetnym miejscem 
wypoczynku w czas!e dnia 

Wreszcie typ tapczanu hi­
gienicznego. (na rys.) to tap­
czan. w którym siatka i ma­
terace oraz r.arzuta są ele­
mentami luźnymi (nie zespo­
lonymi)- Ten redzaj sprzętu 
najbardziej odpowiada wymo­
gom naszych czasów i miesz­
kań. 

'JAWUSZ TRZEBIATOWSKI

krajowych I zagranicznych, u- 
micszczanych w oknach klubu o- 
raz o p erwszej sali, w której bar­
dzo często urządzane są wy-tawy 
z dziedziny plastyki 1 fotografiki. 
Wystaw tego typu w ostatnim se­
zonie było kilkanaście — trzeba 
zaznaczyć, że wielokrotnie poka­
zywano dzeła artystów, dla któ­
rych terenem działania jest Na­
wa Huta. Ostatnio były wysta­
wiane prace młodego, ale bardzo 
już znanego scenografa Teatru 
Ludowego M. Garlickiego. Do 
bardzo udanych należy zaliczyć 
akcję odczytową ostatniego sezo­
nu z udziałem wybtnych specja­
listów. Tematyka odczytów obej­
mowała dz edzinę czysto nauko­
wą oraz aktualną sytuację noil- 
tyczna. Trudno wyliczać wszyst­
kie udane imnrezy lej placówki 
— warto jednak wspomnieć o nie­
zwykle c-eknwej składance Zor­
ganizowanej wspó'nle z krakow­
ski Muzeum Herodowym, któ­
rej tytuł brzmial; ..Zbroja ry­
cerska 1 obyczaje”. Tlcm dla im­
prezy była ekspozycja zbroi pol­
skiej pcchodzncej z różnych o- 
kresów dziejowych.

Duże uznanie należy się 
kierownictwu Klubu za pro­

wadzenie udanych, cieszących 
się niezwykłą ' popularnością 
kursów języków obcych (an­
gielskiego. francuskiego i nie­
mieckiego), dla dorosłych i 
młodzieży, oraz eksperymen­
talnego kursu dla słuchaczy 
zaawansowanych. XV sumie na 
kursy te, w chwili obecnej u- 
częszcza około 140 osób.

Nie wszystkie osiedla No­
wej Huty mają już ogródki 
jordanowskie i płace zabaw 
dla dzieci. Poza- tym nawet w 
istniejących bawią się prze­
ważnie najmłodsze dzieci. A 
co mają robić te starsze? Po 
prostu biegają osiedlowymi 
jezdniami, uganiając za piłką, 
czy zawsze popularną „zoś­
ką”. Tymczasem nie jest tu 
tak bezpiecznie. Pomijając 
rowery, w osiedlach uprawia­
ją „kawalerską jazdę” moto­
cykliści, nie zważając zupeł­
nie na przepisy, na koniecz­
ność zwolnionej jazdy tam, 
gdzie bawią się dzieci.

A jeżeli już o tych spra­
wach mowa, zwróćmy uwagę 
na jeszcze jeden fakt bez’ro- 
ski kierowców. Kilkakrotnie 
zaobserwowaliśmy, jaką

* OGŁOSZENIA DROBNE *

Zdzisław Misiorek — zgu­
bił stalą przepustką wydaną w 
HiL.

Zbigniew Geisler — zgubił* sta­
lą przepustką wydaną w HiL.

Stanisław Mitka — zgubił le­
gitymacją ubezpieczeniową wyda­
ną w HiL.

Jan Bochenek — zgubił stalą 
przepustką na komb nat wraz z 
zezwoleniem na wjazd motocy­
klem wydaną przez HiL.

Irena Leśniak — zgubiła stalą 
przepustką na kombinat i rocz­
ną kartę obiadową wydane przez 
PPB HiL.

Jan Rzepka — zgubił legityma­
cją szkolną wydaną przez Zrsad- 
niczą Szkolą Elektryczną w No­
wej Hucie.

Ludwik Łapczyński — zgubi! 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

Unieważnia się zgubioną legity­
mację krwiodawcy wydaną przez

Okres 
kach 
żwyklo 
martwym"

letni w różnych ośrod- 
dzlalalnośęi kulturalnej 
się nazywać „sezonem 

wałimo — 
urlopów. Dla tych Jednak, 
rzy zawsze są spragnieni kultu­
ralnych atrakcj1, podajemy, że 27 
bm. miłośnicy mu~yki poważnej 
będą mieli okazję wysłuchać w 
naszym Klubie koncertu fortepia­
nowego L. v. Bethowena 1 F.
i

Codziennie 120tys. porcji lodów„Bambino“ 
z nowohuckiej wytwórni
Weź 809 l. śmietany I ga­

tunku, 161 kg cukru, 59 kg 
proszku mlecznego, 0,05 kg 
zapachu waniliowego — a u- 
raczysz swoich pości przysma­
kiem nie lada. Tak zapewne 
brzmiałby przepis imć pani 
Cwierćwiakiewiczowej —gdy­
by za jej czasów produkowa­
no lody „Bambino”. A tym­
czasem przepis jest autenty­
czny. Z tych właśnie składni­
ków. w takich proporcjach 
produkuje się tonę lodów.

Najmłodsze dziecko Zakła­
du Mleczarskiego w Nowej 
Hucie — wytwórnia lodów 
„Bambino” — produkuje 
dziennic 6 ton Indów — czy­
li 120 tysięcy porcji. Krzesła-

’szybkością przejeżdżają sa­
mochody obok szkoły nr 80 
przy ul- 
zważając na znak drogowy, 
wyraźnie mówiący o bliskości 
szkoły, na wychodzące po lek­
cjach dzieci, kierowcy pędzą 
jak na wyścigach, nic biorąc 
pod uwagę niebezpieczeństwa, 
na jakie narażają dzieci. Nie 
tak dawno właśnie w tym 
miejscu zdarzył się nieszczę­
śliwy wypadek.

Prosimy funkcjonariuszy’ 
MO. aby zajęli się tym szcze­
gólnie niebezpiecznym odcin­
kiem w Nowej Hucie, a także 
nadmierną szybkością jazdy 
motocyklistów w osiedlach. 
Może pomogą mandaty?

Na Placu Centralnym —* 
po staremu

Prawdopodobnie zrezygno­
wano już z fontanny na Pla­
cu Centralnym, o której tyle 
mówiono i pisano. Na pocie­
chę mamy fontannę w innej 
części dzielnicy. Wydajc się 
jednak, że to reprezentacyjne 
centrum Nowej Huty powin­
no wyglądać nieco inaczej. 
Kiedyś stał tu np. bardzo 
estetyczny zegar, widoczny z 
daleka i tak potrzebny w każ­
dym mieście- Zegar zabrano i 
nie ustawiono nowego. Nie ma 
również tablicy informacyj­
nej, a przecież usytuowanie 
osiedli nowohuckich stanowi 
dla przybysza prawdziwy 
gąszcz, w którym Irudno się 
zorientować. Tablica informa­
cyjna, umieszczona na Placu 
Centralnym, w pobliżu przy­
stanku tramwajowego — roz­
wiązałaby ten problem w 
sposób radykalny.

Czy za mało mamy plasty­
ków w Nowej Hucie, by po­
kusili się o zaprojektowanie 
estetycznej, czytelnej tablicy 
informacyjnej?

wojewódzką Stacją Krwiodaw­
stwa w Nowej Hucie — na nazwi­
sko Andrzej Matykiewicz.

Mieczysław Jaszczuk — zgubił 
stalą przepustką na kombinat wy­
daną przez Mostostal w Nowej 
Hucie.

Zdzisław Nowak — zgub i legi­
tymacją Związków Zawodowych 
wydaną ptzez Przedsiębiorstwo 
Transportowe 
Nowej Hucie.

Budownictwa w

Antoni Skrodzki — zgubił stałą 
przepustką na kombinat wydaną 
przez HPR w Nowej Hucie.

Jan Sławek — zgub i stałą prze­
pustką na kombinat i legityma­
cją Związków Zawodowych wy­
daną w HiL.

Franciszek MieńkowSki — zgu- 
b ł świadectwo ukończen'a szko­
ły po.dstawowej wydane w 
soszu pow. Grajewp.

wą-

Zofia StoCzyńska — zgubiła le- 
g tymację szkolną wydaną pizez 
Zasadn czą Szkołą Gospodarczą 
w Nowej Hucie.

Bolesław Wierzbicki — zgubi! 
legitymację Zw. Zawodowych 
wydaną w HiL,

Chopina w wykonan'u wybitnego 
planisty węgiersklern L. Tele- 
ki’ego. Dla interesujących się po­
lityką ciekawy będzie przeg’ąd 
wydarzeń opracowany przez red. 
Z. Turka, zwolennicy wystaw 
plastyki i fotograt.ki będą mogli 
obejrzeć fotogramy pt. „Moskwa 
i jej mieszkańcy" oraz prace z 
zakresu grafiki i plakatu J. Dyn- 
dy. w lipcu i sierpniu również 
kontynuowane będą aktualne 
przeglądy wydarzeń politycznych 
i wyg'aszane odczyty. Terminy 
tych imprez ogłoszone będą w 
prasie. (A. K.) 

wieka wytwórnia jest drugą 
po Warszawie. Zaopatruje ca­
ły rejon Polski południowej, a 
więc po za Krakowem i wo­
jewództwem, także Opole, 
Rzeszów, Kielce i Katowice. 
Dwa, trzy razy w tygodniu 
samochody chłodnie Zakładu 
Mleczarskiego „Żubr” i „Re­
nifer” zawożą w Polskę 80 
tys. porcji ledów „Bambino”
— za jednym kursem.

Kraków z Nową Hutą zja- ' 
dają codziennie 69 tys. por­
cji lodów śmietankowo-wani- : 
liowych i kakaowych. A już 
w najbliższych dniach roz­
poczęta zostanie produkcja 
lodów owocowych o smaku 
truskawkowym.

Nowohucka wytwórnia to 
w pełni nowoczesny zakład, 
wyposażony w duńskie urzą­
dzenia marki „GRAM”. Pro­
dukcja jest tu w pełni .zme­
chanizowana, stąd i niewielka 
liczba zatrudnionych. Na dwie 
zmiany pracuje bowiem 42 o- 
soby.

Ale zanim — na prośbę na­
szych milusińskich „Mamo, 
kup mi loda” — za jedyne 2 
zł 69 gr otrzymamy estety­
cznie opakowane „Bambino"
— przechodzą one długą dro­
gę. (Zdjęcia ilustrujące prze­
bieg produkcji lodów zamie­
ścimy w następnym nume­
rze).

Ale lody — to także ło­
patki i opakowania. A z tym 
od początku istnienia wy­
twórni. a więc od lutego br. 
■były ffąśle kłopoty.

Bo torebki — to przysłowio- 
wy gwóźdź do trumny. Pro­
dukuje je dla Warszawy i 
Krakowa wytwórnia w Szcza­
kowej, niestety nie zawsze w 
dostatecznej ilości, często po­
sklejane, co utrudnia proces 
pakowania. Zdarzyło się na­
wet, że kiedy w pierwszych 
miesiącach po rozruchu kra­
kowskiej wytwórni zabrakło 
opakowań, pakowano lody w 
torebki z nadrukiem „War­
szawa — Mokotów”. A kiedy 
wreszcie i produkcja dla 
Krakowa weszła do planu 
Szczakowej i nowohucka wy­
twórnia pakowała w perga­
min z właściwym nadrukiem
— krakowianie zaczęli narze­
kać: „nie było, jak te war­
szawskie lody z Mokotowa”.

A przecież krakowskie w 
niczym nie ustępują warszaw­
skim, wytwarzane są 
samej receptury, ną, 
cznych urządzeniach.

Ale — wiadomo, 
języki są nie 
lizania lodów

Ludzkie 
do

Jerzy Kęslckl — zgubił stałą 
przepustką nr 6310 wraz z wkład­
ką na wjazd motocyklem wydane 
w HiL.

Danuta Moroz — zgubiła legity­
macją szkolną wydaną przez XI 
Liceum Ogólnokształcące w No­
wej Hucie.

Józef Tyrpa — zgubił świadec­
two ukończenia Szkoły Podsta­
wowej nr 37 w Nowej Hucie.

Roman Maciak — zgubił legity­
macją szkolną wydaną przez Te­
chnikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

Antoni Węgrzyn — zgubił legi­
tymację sz.ko'ną wydaną w Za­
sadniczej Szkole Elektrycznej w 
Nowej Hucie.

Józef Lisowski — zgubił legity­
macją ubezpieczeniową wydaną 
w HiL.

Grażyna Winiar* l:a — zgubta 
legitymacją szkolną wydaną 
przez IV L ceum Ogólnokształ­
cące w Nowej Hucie.

Agata Brajer — zgubiła legity­
macją kolejową uprawniającą do

prod, 
do 16 
pred. 
20.15),

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18X0 1 20.15 do 

12 bm. „Siedmiu wspaniałych” — 
prod. USA, ed lat 14 (dodatek 
..Nad Sanem”), od 13 do 18 bm. 
..Rio brawo", prod. USA, od lat 
12.

ŚWIT Mała Sala godz. 15. 17 1 19 
od 12 do 15 bm. „Posada” — prod. 
włoskiej, od lat 16, 16 do 18 bm. 
„Wieczór trzech k-*óli” — prod. 
ZSRR, od lat 12. od 10 do 2t bm. 

‘„Otello’ prod. ZSRR, od lat 16.
ŚWIATOWID godz. 15.30. 18.00 I 

20.30 do 12 bm. „Harakiri” 
japońskiej, od lat 16. od 13 
hm. „Cudotwórczyni” — 
USA. od lat 16 (15.45, 18.00 1 
od 17 do 22 bm. „Żona dla Austra­
lijczyka" — prod. polskiej, od lat 
12 (godz. 15X0, 17.43 i !».3Q.

ŚWIATOWID Ma*a Sala od 12 
do 13 bm. „Mllczinle" prod. pol­
skiej, od lat 16 (J--d'. 15X3. 17.15 1 
19.30), od 16 do 19 bm. „Wielka 
tajemnica”, prod. franc., od lat 
lł (godz. 13.CO. 17X0 i 19.00), od 
22 do 23 bm. „Daleka droga” prod. 
fol-kicj, od lat 16 (godz. 15, 17 
1 10).

SFINKS godz. 13.43, 18.C0 i 20.13 
ed tl do 14 bm. „Nieletni świadek*' 
prod. ang., od lat 16. od 15 do 17 
bm. „A jeśli to miłość" — prod. 
ZSRR, od lat 16. od 18 do 21 bm. 
„Zabawna buzia” prod. USA, od 
lat 16,

przeważnie i ciepło, i słonecznie, 
a krótkie okresy ochłodzenia ze 
wzrostem zachmurzenia i opadami 
stanowią właściwie przyjemne 
złagodzenie kanikuły. Pogoda 
kształtuje sią pod wpływem wy­
łów barycznych, których centra 
usadawiają sią nad Europą środ­
kowa, a nierzadko nad Polską. W 
najbliższych dniach niewiele sią 
zmieni. "Niż baryczny, który zbli­
ża sią od zachodu, da prawdopo­
dobnie znać o sobie dopiero z po­
czątkiem przyszłego tygodnia. 
Przyniesie on wraz z burzami o- 
chłodzenie 1 wzrost zachmurzenia, 
Jednak nie na długo. Na jakąś za­
sadniczą zmianą pogody nie zano­
si sią. PROMYK

Kgclk filatelistyczny

Na cześć wielkiego 
przyrodnika
Poczta amerykańska wpro­

wadziła w dniu 29 kwietnia 
br. nowy znaczek wartości 5 c. 
Znaczek został wydany dla 
uczczenia wielkiego przyrod­
nika, twórcy pierwszego, 
wielkiego parku narodowego 
jv USA Johna Muir. Kolor 
znaczka — zielono-brunatny, 
jego rysunek przedstawia po­
dobiznę Johna Muir na tle pni 
drzewnych, w dole znaczka 
sylwetka turvstv.

wg. tej 
identy-

przejazdów I-szą klasą 1 do 80 
proc., zniżki w opłatach za prze­
jazdy.

Teodor Kilian — zgubił stałą 
przepustką wydaną w HiL.

Stanislaw Kasprzyk — zgubił 
legitymacją szkolną wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcące nr 4 w 
Ncwej Hucie.

Maria Liber — zgubiła legity­
macją szkolną wydaną przez Li­
ceum Medyczne w Nowej Hucie.

Jerzy llodor — zgubił stalą 
przepustką wydaną przez AGH.

Marianowi Petynce — skradało. 
rr> stalą przepustką wydaną w 
HIL.

Zbigniew Z'ąba — zgubił stalą 
przepustką nr 21893 wydaną W 
HIL.

Anna P1uc'ńska — zgubiła świa­
dectwo ukończenia 2 klasy Tech­
nikum Budowlanego w Krakowie.

Henryk Nlestój — zgubił stalą 
przepustką wraz Z wkładką na 
wjazd motocyklem wydane przez 
HiL, „

Kolorowe od 12 do 14 bm. „Dwa 
żebra Adama” — prod, polski?), 
od lat 16. od 16 do 13 bm. „Ich 
dzień powszrdni" prod, pćlski-j, 
od lat 18, od 19 do 21 bm. „Nie­
znajomi z pociągu ' prod. USA, od 
lat 16.

BALLADYNA Od 13 do 14 bm. 
„Czarny monckl” — prod, franc, 
od lat 16, od 17 do 18 bm. „Zwa­
riowane lo'nlsko” prod. ZSRR.od 
lat 12. od 20 do 21 bm. ..Dwa że­
bra Adama”, prod, polskiej, od 
lat 16.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 10X0 ..¿lot a rybka”, 

13 1 14 bm. c?dz. 19.15 ..Śmierć na 
gruszy”, 15 bm. Teatr ni»c»vnnv. 
16 bm. godz. 19.13 „Inkarno". 17 
bm. gedz. 17.00 „Mistrz Pa‘helin" 
i „Kró'ka rozp-awa mi”drv pa­
nem, wójtem i pieb*>”--m". 18 bm. 
gortr. 19.15 „Mistrz Paih”lin” i 
„Krótka rozprawa między parem, 
wójtem i plebanem”, 19 bm. godz. 
19.15 „Rewizor”.

PROBRAM TELEWIZJI
od 13 Yl ¿o 19 VI br

SOBOTA
Godz. 9.53 Program dla szkól 

— botanika, 10.36 Frogram dla 
nauczycieli, 10.56 „siedem nia- 
niek" fi’m prod. radzieckiej, od 
lat 16. 17.35 Program dria, 17.49 
..Przed Zjazdem” relacja filmowa," 
18.23 Sprawozdanie filmowe z 
Międzynarodowego Turnieju w 
szpadzie, 18.35 „Wiersze do któ­
rych wracamy”, 19X0 ,.Za sied­
mioma górami” f:lm prod. ra­
dzieckiej. 20.00 Dziennik TV, 20.30 
Dobranoc, 20.40 „Pegaz" — maga? 
zyn kulturalny, 2'.20 „Siedem nia- 
nick” film, 22.30 Dziennik TV, 
22.40 „Wodewil Warszawski”.

NIEDZIELA
Godz. 10.00 Telewizyjny kurs 

rolniczy, 13.05 Program dnia, 13.10 
„Spacer po Tarcach” — pr. publ. 
z Poznania, 13.55 Program filmo­
wy, 14.20 Teatrzyk w koszu, „Ko­
deks dalekiej drogi”, 15X0 Nie­
dzielna biesiada, 13.45 „Filmy An­
drzeja Munka” — program z cyklu: 
„Z filmoteki XX-lecia”, 16.45 Ka­
baret „Klub 13 Muz” program roz­
rywkowy, 17.« „Ludzie i zdarzę- 
nła” 18 Aft F.Craria nootvrta —

Program
17.10 „Przyjaciel zwierząt” — 
17.35 „1000 lat w ciągu ro-
13.20 Kino krótkich filmów, 
Magazyn postępu tcchnicz-
19.20 „Dzieciństwo” — „E- 
gąsowska” — filmy dokum., 
.Dobranoc”, 20.00 Dziennik. 
Sprawozdanie z obrad IV

21.45 Teatr TV: 
:i” — wg pamięt.

17.«
18.00
18.30

nla”, 18.00 Estrada poetycka — 
Czerwice 64”, 18.35 Film z serii 
„Dziwy morza”, 19.00 „Nasza che­
mia" — teleturniej, 23X0 Dziennik 
TV, 20.30 Dobranoc, 20.40 „Ognio­
mistrz Kaień” film prod. polskiej, 
dozw. od lat 16, 22.25 „Sportowa 
niedziela**.

PONIEDZIAŁEK
8.23 „Rok pierwszy” — film fab. 

prod. polskiej (od 12 lat). 9.50 
Transmisja z otwarcia obrad IV 
Zjazdu PZPR. 17.05: 
dnia, 
film, 
ku”,
18.50 
nego 
tiuda
19.50 
20.15 
Zjazdu PZPR, : 
„Pamiętnik matki 
nika Marcjanny Fornalskiej,

WTOREK
16.55 Program dnia, 17.00 „Pol­

ska elektronika” — program pu­
blicystyczny, 17.30 Film, 
„Rozmaitości krakowskie”, 
„Zabawa dla amatorów”, 
„Kuźnia olimpijska”, 18.45: Pro­
gram rozrywkowy 19.00 „Glob”, 
19.20 „Zapraszamy do tańca”, 19.30 
Dobranoc, 20.00 Dziennik, 20.15 
Sprawozdanie z IV Zjazdu PZPR, 
21.00 Śpiewa Krystyna Konar­
ska, 21.15 „Rok pierwszy" — film, 
polski, 22.40 Wiadomości.

ŚRODA
8.45 „Nie jesteś sam” — film 

radź., 9.55 Program dla szkól — 
chemia i fizyka, 17.35 Program 
dnia, 17.40 „I znowu gwiżdże 
kos”, 18.10 „Za 5 tygodni" — o 
Zlocie Młodzieży, 18.25 Wszechnica 
TV — „Alma Mater Jagcllonica”,
18.55 „Tańczy Zespól Armii Ra­
dzieckiej”, 19.20 „Światowid", 19.50 
Dobranoc, 20.00 Dziennik. 20.15 
Sprawozdanie z obrad IV Zjazdu 
PZPR, 21.00 „Nie jesteś sam" — 
film 22.10 Program muzycznego 
XX-lecia, 22.25 Wiadomości.

CZWARTEK
16.55 Program dnia, 17.00 

mu fabryka' 
17.35

„Ko- 
— program public., 

„Przygody Robin Hooda", 
,Dla każdego coś miłego”, 
„Kilka słów o programie 
13.50 „Spotkania z prżyro- 

19.15 „Na pólkach ksiągar- 
’, 19.20 „Gdy sią ma 18 lat”

TV”, 
dą”, 
skich”, ....
— program dla młodzieży, 19.50 
Dobranoc, 20.C0 Dziennik, 20.13 
SorawSzdanle z obrad IV Zjazdu 
PZPR, 2I.C0 Przegląd muzyczny, 
21.30 Teatr Kobra „Ucieczka”.

PIĄTEK
16.20 „Maskaron” 17.00 „Wszys*. 

ko dla rolnictwa", 17.35 Film 
„Niewidzialna ręka”, 18.00 „Wie­
lokropek”, 18.20 ..Kronika jednej 
szkoły", 18.30 „Jedzlefny na Zlot”
— program rozrywkowy, 19.20 
„Telekorespondencje”, 19.50 Do­
branoc. 20.CO Diennlk, 20.13 Spra­
wozdanie z obrad IV Zjazdu 
PZPR. 21.00 Film, 21.23 „Odbudo­
wa Blędomierza” — sztuka J. I- 
waszkiewicza, 23.15 Wiadomości.
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Z festiwalu filmów krótkometrażowych
I znów Grand Prix dla „Powrotu statku“

Mar del Plata, Wenecja, O- 
berhausen, Tour, Locarno, 
Bergamo, Lipsk — to tylko 
kilka wbranych miejscowości 
znanych z międzynarodwych 
fefstiwali filmowych. W tym 
roku także i Kraków zapo­
czątkował I Międzynarodo­
wym Festiwalem Filmów 
Krótkometrażowych, zorgani­
zowanym pod protektoratem 
Ministra Kultury i Sztuki i 
Przewodniczącego RN m. Kra­
kowa — swój udział w orga­
nizacji festiwali.

Wzięło w nim udział 19 
państw, + 1 film ONZ. Fran­
cja, Węgry, Anglia, NRD, 
NRF, CSRS, Jugosławia, 
ZSRR, USA, Chiny, Kuba, Ka­
nada — nie sposób wymienić 
tu wszystkich uczestników — 
nadesłały wiele filmów, spo­
śród których komisja selek­
cyjna zakwalifikowała do 
konkursowych przeglądów 58 
filmów.

Imprezy Międzynarodowego 
Festiwalu oglądało 15 tysięcy 
widzów. Złożyły się na nie 
poza konkursowymi zestawa­
mi i przegląd filmów znanego 
klasyka, dokumentalisty ra­
dzieckiego Dżigi Wiertowa,

retrospektywny przegląd pol­
skiego dokumentu, pokaz fil­
mów produkcji NRD, etiudy 
i filmy szkolne studentów 
Łódzkiej Szkoły Filmowej.

Nagrody przyznane na I Mię­
dzynarodowym Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych — Kraków 
64, podała już prasa codzienna. 
Wario jednakże przypomnieć, 

że Grand Prix za najlepszy film 
I Międzynarodowego Festiwalu 
otrzymał „Powrót statku” — 
M. Marzyńskiego, ten sam, k:ó- 
ry uzyskał najwyższą nagrodę w 
Festiwalu ogólnopolskim. Nie 
był to zresztą jedyny polski film, 
który uzyskał najwyższą ocenę 
na obu imprezach. Nie sposób 
nie wymienić tu filmu animowa­
nego D. Szczechury „Fotel”, któ­
ry w festiwalu krajowym jedne, 
myślnie uzyskał nagrodę Klubu 
Krytyków Filmowych, w mię­
dzynarodowym zaś Złotego Smo­
ka Wawelskiego za najlepszy 
film animowany ex aequo z Ja­
pońską „Miłością".

„Fotel” — to film społe­
cznie zaangażowany. Motyw 
— pragnienie władzy. Satyry­
czne ujęcie walki o wolny fo­
tel przy prezydialnym stole, 
orginalna strona formalna fil­
mu — oszczędny i prosty ry­
sunek — to zasadnicze walo-

Józef Andrzej Fraslk

Górskie lato
O gęśliki! Trzy tony 
a każdy pożyczony 
od starego Sabały.

Ledwie tylko w nie trącę, 
w lesie, w polu, na łące 
już by do rana grały.

Pierwszy — jak dal, liryka, 
kiedy dzień już zamyka 
i chowa ściana lasu.

to przemijanie, 
granie 

u szałasów.

I

Drugi 
wieczór — harmonii 
i dzwoneczki owiec

ry tego arcydziełka sztuki fil­
mowej.

Zupełnie 
choćby ze 
odwieczny 
góle 
Yoji Kuri „Miłość”. Japcńskic 
słowo „Ai” — znaczące mi­
łość, to historia kolejno ra­
dosnej, wzgardzonej, smutnej 
miłości kobiety, uganiającej 
za obiektem swych uczuć z 
— siatką na motyle.

„Nazywają go chyba Joh­
nem” — reż. J. Krisha (nagro­
da specjalna Przewodniczące­
go Rady Narodowej m. Kra­
kowa) to film o smutnej, mo­
notonnej starości. Jeden z 
wielu zwykłych dni Johna 
Ransona mieszkającego 
wielkim Londynie, 
rejestruje każdą po sobie ko­
lejno następującą czynność 
starego człowieka — od rana 
do wieczora. Film zrealizowa­
ny bez jakichkolwiek ustępstw 
na rzecz formy, prosty, o- 
szczędny w środkach wyrazu, 
a jakże szlachetny i wzrusza­
jący w swej wymowie.

Protest, a już co najmniej 
zdziwienie wywołały inne na­
grody przyznane przez Jury 
pod przewodnictwem prof. dr. 
J. Toeplitza. Zresztą poziom 
Międzynarodowego Festiwalu 
daleko odbiegał od Festiwalu 
Krajowego, który zaprezento­
wał wysoki i jakże wyrówna­
ny poziom, potwierdzając raz 
jeszćze światoU-ą pozycję na­
szego krótkiego metrażu. Je­
dnakże .trudno specjalnie się 
dziwić. Festiwal krakowski 
nie uzyskał jeszcze tej mię­
dzynarodowej rangi, jaką re­
prezentują imprezy festiwalo­
we organizowane od wielu lat.

Niemniej — udział wielu 
luminarzy filmowego świata, 
zainteresowanie krakowskimi 
imprezami (przy festiwalu a- 
krodytowano 160 dziennikarzy 
polskich i zagranicznych), 
nadzwyczaj sprawna organi­
zacja — wszystko to daje pod­
stawę do twierdzenia, że na­
stępne krakowskie festiwale 
międzynarodowe już wkrótce 
zaczną się liczyć na świato­
wym rynku filmowym.

B. ROSZKO

inny charakter — 
względu na temat, 
temat sztuki w o- 

miał film japoński

w
Kamera

w-¡ff- ;rb ffl* :rr> ///•///•///• a/»

mnie.A trzeci? Szumi we
jak w wierzbinowym drewnie — 
cóż ja na to?

Stoimy pod reglami 
i z buczyny listkami 
cieszymy się, że lato...

■

1

PAMIĘTAJ. ŻZ OSZ- 
CZl DZAJ C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ

J. BROŻEK

W OBIEKTYWIE

□□□□□□□□□□□□□□□□na

1 ś / ub- niedzielę odbyła się w hali wido- 
yy wiskowo-sportowej HiL finałowa

impreza „Zgaduj Zgaduli” pn. C o 
wiesz o Ziemi Kłodzkiej. Umiejętnie 
połączono tutaj przyjemne z pożytecznym. 
O polskich Ziemiach Odzyskanych i o ich 
znaczeniu dla kraju mówili: poseł z Kłodzka 
JOZEF KAFEL oraz MARIAN STOLAR­
CZYK — prezes Żarz. Miejskiego TRZZ 
w Krakowie. Następnie odbyły się występy 
zespołów amatorskich z Liceum XI w No­
wej Hucie (pod kierownictwem St. Kiszy), 
baletu ze szkoły w Branicach (pod kierow­
nictwem Marii Warmus), kabaretu ze szkoły 
nr 86 w Nowej Hucie (pod kierownictwem 
Zofii Bieleckiej).

Imprezę prowadził — bardzo sprawnie 
i dowcipnie — aktor Teatru im. Słowackie­
go TADEUSZ SZYBOWSKI. Do finałów 
Zgaduj Zgaduli weszło 9 uczniów ze szkół 
nowohuckich. Zaprezentowali oni naprawdę 
duży zasób wiadomości z zakresu wiedzy 
o Ziemi Kłodzkiej, przy czym poziom „za­
wodników" był tak wyrównany, że o pierw­
szym miejscu musiały decydować dopiero 
kilkakrotne dogrywki. Wypełniona do ostat­
niego miejsca sala nie szczędziła oklasków 
młodzieży biorącej udział w konkursie. 
Atmosfera była bardzo przyjemna.

Na zwycięzców czekały liczne i cenne na­
grody m. in.: rower wyścigowy „Huragan" 
rower turystyczny, aparat fotograficzny „Fe 
niks”, sweter, albumy, szachy itp.

Tekst i foto:

Imprezę rozpoczęły tańce w wykonaniu 
dzieży z Branic.

Kraków. uL Wielopole 1 
Drukarnia Prasowa

G-45

Rozrywki umysłowe S Rozrywki umysłowe W Rozrywki umysłowe
dzy ZSRR a Chinami, 34. mocny 
napój alkoholowy, 36. matnia na 
ryby, 38. ptak z rodzJny orłowa- 
tych.

ROZLOSUJE NAGRODY W PO­
STACI BONO W KSIĄŻKOWYCH.

łatwe, 
„zawo<l> 

odpo-

Pytanie nie 
Jest 
ale 
n:k”
wiada be 
błędnie.

konkursie 
zajntie < 
Jedno z czo­

łowych 
miejsc.

Bronisław 
Szymański 
czeń klasy VII 
ze szkoły nr S3 
zdobył I nagro­
dę — rower 
wyścigowy „Hu­
ragan’, 
lulacje 
mu 
Kłodzka 
Kafel.

Gra- 
sklada 

poseł . z 
Józef

A oto wykonawcy programu kabare'owega 
.Awaria” — młodzież ze szkoły nr 86.

I Humor szkolny
Rys. B. Dziekan

POZIOMO”: 1. obuwie przewiew­
ne. 6. znany poeta i dramaturg 
białoruski, 11. uszkodzenie ciała, 
12. rzeka na Ukrainie, 14. kraj z 
Bagdadem, 15. księżniczka hindu­
ska. 15. oznaka żałoby, 17. Jedni 
z największych rzek świata, 18. 
konopie Indyjskie do wyrobu lin

PIONOWO: 1. rozdział w Kora­
nie. 2. półwysep w południowo- 
zachodniej Azji, 3. tytuł powieści 
Emila Zoll, 4. Świnia łowna, 3. 
wygięte sklepienie, 6. 
szyi, 7. wschodnia potrawa 
stej baraniny gotowanej z 
1 polanej masłem, 8. scena

Świnia łowna, 
oparcie 
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okrętowych. 20. tytuł popularne­
go tygodnika filmowego, 22. du­
ża torba. 23. waśń, spór, kłótnia, 
23. naczynie bednarskie szersze od 
góry, 28. przeczenie, 29. kw.ato- 
stan kukurydzy, 31. boja morska, 
35. zwrot staropolski, 37. spójnik 
przyzwalający. 39. książęcy tytuł 
w niektórych krajach muzułmań­
skich. 40. podłużne wnętrze koś­
cioła. 41. wyrazek pytający, 42. 
kauczuk syntetyczny używany do 
wyrobu opon, 43. pochyla ściana 
nasypu ziemnego, 44. zając w mo­
wie myśliwych.

rcnożnych artystów. 9. dawna 
miara powierzchni pola równa 1 
włóce, 10. zatoka Morza Czerwo­
nego, 13. rodzaj buławy z pióra­
mi, używanej dawniej przez wyż­
szych dowódców zaporoskich, 19. 
poręczenie weksla. 21. czepia się 
psiego ogona. 24. rzeka w ZSRR 
wpadająca do Zatoki Ryskiej, 2>. 
pierwiastek promieniotwórczy, 
26. prawy dopływ Wisły. 27. gru­
ba gałąź, 30. gospodarz w gó­
rach, 32. port rybacki i kąpieli­
sko nadmorskie w woj. gdań­
skim, 33. naturalna granica mlę-

X

LotokombiRitka
Do lewej części figury wpisać 

Foziomo 12 wyrazów czterolitero- 
wych według podanych niżej o- 
kreśleń. ftastępnle do każdego z 
nich dopisać na końcu po dwie 
litery tak, aby powstały nowe, 
sześcioliterowe wyrazy. Ze słów 
tych należy z kolei wykreślić 
wszystkie litery wchodzące w 
skład wyrazów czterollterowych, 
których znaczenie podano w na­
wiasach. Pozostałe nieskreślone 
litery czytane poziomo utworzą 
treść rozwiązania.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. 
strawa codzienna (sznur rzemien­
ny do wiązania), 2. drabina sznu­
rkowa do ćwiczeń gimnastycz­
nych (szyszka nasienna łopianu),
3. dziewięć córek Zeusa i Mne- 
mozyne (rozporządzenie carskie),
4. duży urok i wdzięk (konse­
kwencja przewinienia), 5. jedno­
stka siły (przemijający zwyczaj), 
6. porwanie panny młodej w da­
wnych czasach (schodki służące do 
schodzenia ze ataku), 7. przystań 
dla statków (wyspa koralowa w 
kształcie pierścienia), 8. czas 
właściwy na coś (ciało lotne), 9. 
w en ec z wawrzynu (Jezioro w 
ZSRR, do którego wpadają rzeki 
Syr-Daria i Amu-Darla), 1». seria 
zjawisk następujących rcgularuie 
Po sobie (drzewo liściaste), 11. 
brzeg, krawędź (napój alkoholo­
wy z ryżu), 12. pierwszeństwo 
(ryba świąteczna).

ROZWIĄZANIA PROSIMY KIE­
ROWAĆ POD ADRESEM REDAK­
CJI DO DDNIA 19. VI. BR., NAJ­
LEPIEJ NA KARTKACH POCZ­
TOWYCH. WSROD CZYTELNI­
KÓW, KTÓRZY NADESLĄ PRZY­
NAJMNIEJ JEDNĄ PRAWIDŁO­
WĄ ODPOWIEDZ, REDAKCJA

rlV Zjazd Partii n

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 22 

KRZYŻÓWKA 
CZERWCA —MIF,DZYNARO- 

nZIEN DZIECKA.
typ. akt, 

Wolin, Adam,

i
»OWY

POZIOMO: typ. akt, aktor.
Cyd, osa, Wolin. Adam, Arad, 
siano, Ket, dni, Iława, por., koń. 

dzie- 
ro-

PIONOWO: .tęcza, skip, 
ło. Padwa, atar, Cman. atol, 
dak. Kosiba, tran, dzień.

WPŁACAJ 
SZKOŁY!

WYRAZY 
wprawa, 2. 

morela. 5. 
niemoc, 8.

I.OCOGKYF
REGULARNIE NA

1.POMOCNICZE:
kołacz, 3. Bombaj.

4. morela. 5. Gustaw, 6. 1 oiarz, 
7. niemoc, 8. trener, 9. szałas.
10. rozkop, 11. łysina.

„Jeszcze nie histo:la" — 
lo zbiór reportaży znanych 
dziennikarzy — nagrodzo­
nych 1 wyróżnionych w 
konkursie tygodnika „Po­
lityka”, zorganizowa-ym 1 
rozstrzygniętym w ub. ro­
ku. Problematyka tomu o- 
bejmuje swym zasięgiem 
sprawy związane z kierów- 

KSIĄŻKI NADESŁANE
Kiczą, organizatorską rolą 
partii — poprzez Jej dzia­
łaczy. Ludzi stających 
przed trudnymi, często 
dramatycznymi problema­
mi w swej inspirztorskiej 
działalności.
„Godziny z* godzinami” 
— to reportaż W. Adamiec­
kiego ze Śląska podczas zi- 

’my stulecia. Reporter skru­
pulatnie notował sprawy 
zwykłego dnia pracy sekre­
tarza komitetu. Interwencja 
w sprawie nieczynnych 
pługów odśnieżających, sa­
natorium dla planisty, o- 
grćdck działkowy ’ .dla 
emeryta, nowe urbanisty­
czne koncepcje, operatywka 
z dyrektorami i sekretarza­
mi sześciu zakładów, w 
których jest najtrudniej, 
spotkanie z handlowcami w 
sprawach zaopatrzenia — 1 
tak godzina za godziną.

Wśród prac wyróżnionych 
odnotować należy reportaż 
pióra znanej, krakowskiej 
dziennikarki Anny Stroń- 
skiej, wielokrotnej lau­
reatki konkursów publicy­
stycznych pt.: „Człowiek z 
Bańskiej", Barska — Dol­
na I Córna, Maruszyna. 
Skrzypnę — kawałek skal­
nego Podhala, tej trudnej, 
niewdzięcznej ziemi — 
sprawy codz.lmrego życia 
ąórall — to temat reporta­
żu.

Książka ukeoala się na- 
<ład'm wydawnictwa „Czy­
telnik” — cena — 10 zł.

BR

Jeszcze 
rzystać z

uwagę, nie ko.
żadnych „bryków”...

Wydaje mi tię, żc znowu zrobiliście 
janiś kawał!

przypuszczałem,
świetnie przygotujesz' się do odpowie* 
dzi...


